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Pierwsza ślizgawka

budowy i reform społecznych i go­
spodarczych w kraju.

Nenni podda je wreszcie ostrej kry­
tyce pojęcie „trzeciej siły“, która „jest 
uosobieniem słaboSci".

WTOREK, 30 GRUDNIA 1947 ROKU

_ Si

Próba rewizji układów w Jałcie i Poczdamie

główna przyczyna kryzysu politycznego
stwierdza przywódca socjalistów włoskich

RZYM. (API). — „Burżuazja żadnego kraju nie posiada jednolitego 
poglądu na problemy pokoju i wojny, podczas gdy masy ludowe, za­
równo w Ameryce jak i w Europie garną się jednomyślnie do obozu 
broniącego pokoju“ — głosi raport, który Pntro Nenni, przywódca 
włoskiej partii socjalistycznej przedstawić ma na zbliżającym się Na» 
sodowym Kongresie partii.

Raport opublikowany przez organ 
partii socjalistycznej „Avanti“ stwier 
dza, że głównym powodem obecnego 
kryzysu politycznego jest próba rewi- 
sjl układów w Jałcie i Poczdamie, po­
djęta przez dyplomację amerykańską. 
W chwili obecnej konserwatyści i re­
akcjoniści całego świata łączą się na 
platformie trzeciej wojny. Sytuacja ta 
usprawiedliwia w zupełności niepokój 
panujący w masach ludowych.

Nenni wskazuje dalej, że główną 
bronią klasy robotniczej w jej walce 
ze światową partią wojenną powinno 
być zjednoczenie narodów oraz walka 
przeciwko siłom reakcji na płaszczyź­
nie wewnętrznej. Front pokoju, stwier 
dza Nenni, odrzuca wszelką myśl o 
geograficznych blokach przeciwstawia 
jących Wschód Zachodowi. Granica 
pomiędzy postępem i wstecznictwem 
biegnie wewnątrz każdego narodu.

Przywódca włoskiej partii socjali­
stycznej podkreśla w swym rapor­
cie, że Włochy nie chcą rezygnować 
z pomocy amerykańskiej, nie mogą 
jednak przyjąć tych zobowiązań ja­
kie narzuca im plan Marshalla. Wło­
chy powinny zdecydowanie prze­
ciwstawić się wszelkiej kontroli za­
granicznej, podejmując politykę od-

Z ostatniej chwili

„Na szczęście — stwierdza Nenni — 
istnieją jeszcze potężne partie socjali­
styczne nie dające się omamić miesz­
czańskimi iluzjami „trzeciej siły“. Z 
tymi partiami staje ramię przy ramie­
niu i włoska partia, tocząc wspólnie z 
nimi walkę o pokój“.

Wspólny komunikat komunistów 
i socjalistów włoskich

RZYM (PAP) Centralny komftet 
porozumiewawczy włoskiej partii

Ludowo-demokratyczny Front Pracy, Wolności i Pokoju
utworzyły włoskie partie antyfaszystowskie

komunistycznej i socjalistycznej opu 
blikował komunikat, w którym pod­
kreśla z zadowoleniem wspaniałe 
wyniki osiągnięte podczas manife- 
stacyj ludowych w Neapolu i Bolo­
nii. Manifestacje te oznaczają akty­
wizację sił demokratycznych Włoch 
południowych.

Komitet wskazuje na niebezpie­
czeństwo rozbicia jedności włoskie­
go ruchu zawodowego. Niebezpie­
czeństwo to wiąże się z atakiem, ja­
ki wielki kapitał rozpoczyna prze­
ciwko 
wzywa 
nej i 
stawili się próbom rozbicia jedno­
ści ruchu zawodowego.

klasie robotniczej. Komitet 
członków partii komunistycz- 
socjalistycznej, aby przeciw-

Mimo że zima jeszcze daleko, mali chłopcy z zapałem uprawiają sporS 
„łyżwiarski".

Wykorzystują krótkie okresy przy mrozków dla wykazania swych umie^ 
jętności w sporcie. Nie troszczą sie też o to, że spod kruchej tafelki 

lodu wytryskuje co chwila woda.

Amerykański ruch postępowy
RZYM (obsł. wł.). Włoskie partie 

lewicowe wyłączone z rządu utwo­
rzyły Ludowy Demokratyczny Front 
Pracy, Pokoju i Wolności. Celem tej 
nowej organizacji jest uratowanie 
Włoch przed niebezpieczeństwem 
rodzenia się faszyzmu.

Przewodniczącym frontu został 
brany Luigi Longo, komunista, 
zebraniu, na którym powstała 
organizacja,* przemawiał Palmiro

od

wy 
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ta
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»Układ radziecko-brytyjski
ma znaczenie międzynarodowe«
oświadczył min Wilson po powrocie do Londynu

gliatti, sekretarz generalny partii ko 
munistycznej.

W skład frontu weszli socjaliści 
Nenniego, komuniści oraz „Demokra 
cja Pracy“.

Longo zwrócił się z apelem do 
wszystkich robotników, bez względu 
na przynależność partyjną, by współ 
pracowali z tą organizacją w dziele 
niszczenia neofaszyzmu, który pragnie 
uzależnić Włochy od wielkich kapita 
listów i monopolistów międzynarodo 
wych.

Utworzenie Frontu Ludowego ma 
szczególne znaczenie w związku ze 
zbliżającymi się wyborami do ciał 
ustawodawczych, które mają się od 
być w kwietniu.

Przed wielką mową Henry Wallace’a w Chicago
WASZYNGTON (Unipress). -— Henry Wallacę, były wicepre­

zydent i minister handlu Stanów Zjednoczonych, który od dłuższego 
czasu występuje aktywnie przeciwko polityce prezydenta Truma­
na oraz partii republikańskiej ma ogłosić, że stawia oficjalnie swoją 
kandydaturę na prezydenta w nadchodzących wyborach w 1948 r. 
z ramienia trzeciej, postępowej partii amerykańskiej.

Wiadomość ta została podana przez 
korespondenta agencji „United Press“.

Henry Wallace oświadczył w środę, 
że sprecyzuje swoje stanowisko w 
przemówieniu radiowym z Chicago 
transmitowanym przez wszystkie roz­
głośnie amerykańskie.

Koła zbliżone do Wallace'a stwier­
dzają, że w swym przemówieniu były 
wiceprezydent ogłosi oficjalnie swą 
kandydaturę na znak protestu prze­
ciwko polityce prezydenta Trumana, 
która, jego zdaniem, prowadzi nieu­
chronnie do trzeciej wojny światowej.

LONDYN (obsft-włrY Przemawiając 
na temat podpisanego w Moskwie 
układu handlowego sowiecko-brytyj 
śkiego, brytyjski minister handlu Hą 
rold Wilson oświadczył, że pomimo 
iż układ ten obejmuje dość znaczną 
ilość towarów, jest on dopiero po­
czątkiem.

Minister wyraził nadzieję, iż roko 
wania w sprawie zawarcia szerszego 
układu, które mają się rozpocząć 
po Nowym Roku doprowadzą do 
jeszcze większej wymiany handlowej 
między obu krajami.

Dodał on, iż układ sowiecko-brytyj

Korespondent łabourzystowskiego 
„Daily Heralda“ pisze, że istnieje ten 
dencja związania obu krajów w ten
sposób, by dostawy jednego miały.; 
wpływ na dostawy drugiego.

Tak na przykład, Wielka Brytania I 
potrzebuje pszenicy. Wobec tego, I 
pragnąc zwiększyć dostawy tego to­
waru, dostarczy Rosji większej ilości 
maszyn rolniczych. Również za drze 
wo z ZSRR, Anglia dostarczy pił 
i urządzeń tartakowych.

Pismo podkreśla na zakończenie, że 
pomimo różnic politycznych, dwa 
kraje mogą zawsze dojść do porozu-

Na drodze do odbudowy
Międzynarodowych stosunków gospodarczych
Radziecko - brytyjskie porozumienie handlowe

ski ma znaczenie międzynarodowe. I mienia w sprawach handlowych.

MOSKWA» (PAP). — Agencja Tass ogłosiła treść radziecko - bry­
tyjskiego porozumienia handlowego, podpisanego w Moskwie dnia 
27 b. m.

AKWIZGRAN (obsł. 
dent Reutera donosi, 
miesięcy na granicy 
skiej i Belgii działają 
nizowane szajki szmuglerów, którzy 
prowadzą „czarny eksport“ 
łów przemysłowych z 
Ruhry do Belgii.

„Pod osłoną ciemności 
korespondent — dzieją się 
jemnicze niezwykłe rzeczy 
otaczających Akwizgran. Jakieś cie­
mne postacie przemykają się chył­
kiem przez granicę, a często słychać 
szum motorów szmuglowanych samo­
chodów.

Policja jest praktycznie bezsilna, 
gdyż podstawą działalności szmu­
glerów są łapówki rozdzielane hojnie 
wśród straży granicznej.

Głównymi artykułami „eksporto­
wanymi“ w ten sposób do Belgii są 
wyroby stalowe „Solingen“ urządze­
nia elektrotechniczne, biżuteria, któ 
rej wielkie ilości znajdują się w po 
siadaniu Niemców a nawet całe samo 
chody W zamian za to, przemytnicy 
sprowadzają z Belgii papierosy, cze­
koladę i artykuły luksusowe.

Przemytnictwo stało się tak lukra 
tywnym zajęciem, że niejednokrotnie 
wysocy urzędnicy administracji nie 
mieckiej biorą w nim udział. Władze 
brytyjskie są poważnie zaniepokojone 
tą działalnością, ponieważ w ten 
sposób strefa brytyjska zostaje po­
woli ogołacana z produkowanych tu 
artykułów.

Pomimo wielu aresztowań nie uda 
ło się do tej pory wpaść na trop 
głównej bandy.

Korespondent podkreśla, że do pro

wł.). Korespon ■ re rodzice posyłają bez opieki 
że od wielu j przez granicę.

strefy brytyj-
świetnie zorga

artyku- 
Zagłębia

— pisze 
jakieś ta 
w lasach

Przemytnicy wykorzystują fakt, że 
lasy wokół Akwizgranu są jeszcze za 
minowane i przestawiają tablice ozna 
czające wolne przejścia uniemożli­
wiając w ten sposób pościg za sobą.

Rząd brytyjski przyjął propozycję 
Zw. Radzieckiego w sprawie zmiany 
warunków spłaty pożyczki, udzielonej 
rządowi radzieckiemu podczas wojny. 
Stopa procentowa została zniżona do 
0,5 proc, rocznie, począwszy od 1 ma- 
ja 1947 r. Termin spłaty połowy nie 
pokrytych dotąd kredytów oraz 
wszystkich pożyczek, które zostaną u- 
dzielone, oznacza się na 15 lat. Po­
życzki będą spłacone w 12 równych 
ratach rocznych, przy czym pierwsza 
rata ma być uiszczona pod koniec 
czwartego roku.

Rząd brytyjski zrzekł się — z pew­
nymi tylko wyjątkami — swych pre­
tensji wobec Zw. Radzieckiego z ty­
tułu dostaw i świadczeń, udzielanych 
podczas drugiej wojny światowej.

Zw. Radziecki zgodził się dostar­
czyć W. Brytanii ziarno pastewne w 
ilości 750 tys. ton w terminie od lu­
tego do września 1948 r. Ceny za do­
stawy ziarna pastewnego zostały 
przez obie strony uzgodnione.

Rząd brytyjski zgodził się współ­
pracować z importowymi organizacja­
mi Zw. Radzieckiego przy zamawia-

Prawie cała Mandżuria
w rękach chińskiej armii ludowej
Pekin — »północna stolica Chin« —

MOSKWA. (PAP). — Prasa radziecka ogłosiła komunikat chińskiej 
agencji prasowej „Siuna“, która po da je, że prawie cała Mandżuria zo­
stała już opanowana przez chińską armię ludową. Jedynie wąski pas 
łączący miasta Girin i Czang-Czun z Mukdenem znajdują się jeszcze 
w rękach Czang Kai Szeka.

W ciągu ostatnich dni armia ludo­
wa rozpoczęła ofensywę na Mukden, 
zagrażając w ten sposób odcięciem 
garnizonów Czang Kai Szeka, znajdu­
jących się w 'Girinie i Czang Czung.

Równocześnie oddziały iudowe pro­
wadzą natarcie na węzeł kolejowy 
Baotin w Chinach północnych.

Na półwyspie Szan-Tung oraz w 
prowincjach Sinan i Szan-Si wojska 
ludowe osiągnęły poważne sukcesy.

W prowincji Tiang-Su armia ludo­
wa zajęła w ciągu 10 dni znaczne te. 
reny i znajduje się obecnie w okoli-

cederu tego wciągane są dzieci, któ j cach Szanghaju i Nankinu.

Niemiecka administracja strefy radzieckiej
pozostaje w Berlinie

HAMBURG. (API). Według infor­
macji podanych przez niemiecką 
agencję prasową strefy brytyjskiej, 
dr Eigen Schiffer, przewodniczący 
centralnej administracji sprawiedli­
wości dla strefy radzieckiej zaprze-

administracja niemiecka strefy ra­
dzieckiej miała być przeniesiona z 
Berlina do Lipska.

Schiffer podkreślił, że budowany 
jest obecnie w Berlinie gmach dla 
centralnej administracji strefy

W prowincji Hu-Nam wojska ludo­
we przekroczyły rzekę Jang-Tse- 
Kiang i otoczyły miasto Giuj-Tung.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Nankinu, że Czang Kai Szek 
przybył do Han-Kóu dla odbycia kon­
ferencji z chińskimi generałami. Te­
matem narad jest krytyczna sytuacja 
wojsk Czang Kai Szeka w Mandżurii.

ŃANKIN. (API). — Wszelka ko­
munikacja kolejowa pomiędzy Peki­
nem a resztą Chin została przerwana 
na skutek gwałtownego natarcia 
wojsk komunistycznych — donosi 
agencja France Presse na podstawie 
Informacji pochodzących ze źródeł rzą 
dowych.

Gwałtowne walki trwają na połud­
niu i północny-zachód od Pekinu. Woj 
ska rządowe znajdujące się w mieście 
zwanym „północną stolicą Chin" znaj 
dują się w ciężkim położeniu wobec 
braku zaopatrzenia.

Prowincja SzansI całkowicie 
iiwólaiona

NANKIN (API). Radio armii komu­
nistycznej podało wiadomość, że woj­
ska ludowe zajęły Jungczeng, ostatnie 
miasto znajdujące się dotychczas w 
rekach wojska Czang Kai Szeka w po-

zagrożony
łudniowym Szansi. Garnizon rządowy 

| w mieście został całkowicie rozbity.
Jednocześnie komunikat donosi o 

zajęciu dwóch stacji kolejowych na li­
nii Pekin—Hankou. Wojska rządowe 
poniosły na tym odcinku straty bar­
dzo znaczne. 8 pułków zostało całkowi 
cie rozbitych.

Kara śmierci za naruszenie 
przepisów o kontroli

MOSKWA .(PAP). — Korespon­
dent Tass donosi z Szanghaju, że bez­
pośrednio po ogłoszeniu nowej kon­
stytucji, zawierającej postanowienia 
o wolności prasy, rząd Czang Kai Sze 
ka wprowadził niezwykle ostrą cen­
zurę dla zatajenia krytycznej sytuacji 
oddziałów rządowych w Mandżurii. 
Cenzura kontroluje wiadomości prze­
syłane przez dziennikarzy chińskich i 
zagranicznych. *

Władze Czang Kai Szeka w Muk- 
denie dały do zrozumienia, że naru­
szenie przepisów o kontroli prasy 
dzie karane śmiercią.

niu w W. Brytanii urządzeń technicz­
nych, koniecznych dla mechanizacji 
przemysłu leśnego, instalacji elektro­
technicznych itd.

Rząd brytyjski zgodził się również 
dostarczyć Zw. Radzieckiemu w naj­
bliższym czasie pierwszą partię wą­
skotorowych szyn i okazać radzieckim 
instytucjom gospodarczym pomoc w 
zakupach w W. Brytanii rozmaitych 
towarów, jak kauczuk, aluminium, ka 
wa itd. Oba rządy postanowiły omó­
wić sprawę dostaw cyny dla Zw. Ra­
dzieckiego.

Osiągnięte porozumienie stanowi je­
dynie pierwszy etap pertraktacji w 
sprawie rozwoju wymiany handlowej 
między Zw. Radzieckim a W. Bryta­
nią. Oba rządy postanowiły podjąć w 
terminie do maja 1948 r. rokowania 
w sprawie rozszerzenia wzajemnej 
wymiany towarów na dłuższy okres 
czasu na zasadzie zrównoważonego 
bilansu handlowego między obu kra­
jami.

Oba rządy uważają, że zawarte po 
rozumienie przyczyni się zarówno do 
rozwoju radziecko-brytyjskich stosun­
ków handlowych w interesie wzajem­
nym obu krajów jak i do szybszej od 
budowy międzynarodowych stosunków 
gospodarczych, przerwanych podczas 
wojny.

MOSKWA. (PAP). — W niedzielę 
przed południem członkowie brytyj. 
skiej delegacji handlowej opuścili 
Moskwę, udając się w drogę powrotną 
do Londynu.

Oczekuje się, że oświadczenie Walla- 
ce‘a wprowadzi w ruch przygotowa­
ną od dawna machinę partyjną orga­
nizacji „Postępowych Obywateli Aine 
ryki“, która czeka tylko na znak, by 
ogłosić się trzecią, postępową partią 
amerykańską.

Wallace odwołał swoje przemówie­
nie w Tulsa w stanie Oklahoma, któ­
re miał wygłosić w niedzielę tak, by 
nic mu nie przeszkadzało do wygło­
szenia mowy w poniedziałek w Chi­
cago. Burze śniegowe opóźniły nieco 
jego przybycie do tego miasta, ale 
Wallace wykorzystał czas na szcze­
gółowe przygotowanie swej mowy.

T.zw. Postępowa Partia stanu Illi­
nois stwierdza, że po przybyciu do 
miasta, Wallace przyjmie delegację 
obywateli ż całego środkowego za­
chodu Stanów Zjednoczonych. Przy­
wódcy murzyńscy mają mu wręczyć 
apel tej treści: „Natchnij nadzieją 
nasz naród i wszystkich Amerykanów 
miłujących pokój, ogłaszając się kan­
dydatem na prezydenta“.

W Chicago Wallace ma odbyć kon­
ferencję z Robertem Kenny, byłym 
prokuratorem naczelnym stanu Kali­
fornia i przywódcą ruchu „Demokra­
ci za Wallacem“. Hugh Byrsonem, 
przywódcą związku zawodowego ku­
charzy i stewardów marynarki han­
dlowej zrzeszonego w-Kongresie Or­
ganizacji Przemysłowych, oraz Elme- 
rem Bensonem, byłym gubernatorem 
Minnesoty i senatorem.

Prawdopodobnie wraz z Wallacem 
kandydować będzie na wiceprezyden­
ta senator Gien H. Taylor z Idaho, 
który podziela poglądy Wallace'a.

Korespondent „United Press“ pod­
kreśla, że szanse prezydenta Trumana 
zmaleją poważnie. Większość postę­
powych elementów odda swe głosy 
niewątpliwie na Wallace'a.

Komuniści amerykańscy, którzy 
normalnie glosowali na partię demo­
kratyczną, tym razem na pewno gło­
sować będą na partię postępową.

We Włoszech
też biją sędziów sportowych

RZYM (obsł. wł.). W Bari policja 
zaczęła strzelać nad głowami tłumów, 
który przerwał barykady policji i 
wdarł się na boisko pragnąc zlin- 
chować sędziego.

Na boisku odbywał się mecz Bari- 
Genua.

Sędzia ukrył się w jednej z lóź, 
podczas gdy policja 
mem napierającym 
przez 30 minut.

Wiele osób zostało
7 policjantów.

walczyła z tłu- 
bez przerwy

rannych, w tym

bę-

3 tysiące ofiar
rozruchów w Palestynie

LONDYN (PAP). „Sunday Chronic­
ie“ donosi z Jerozolimy, że urzędowe 
komunikaty nie podały ściśle liczby 
zabitych Żydów i Arabów. Zdaniem 
korespondenta tego pisma, w Palesty­
nie zginęło lub zostało rannych pod- 
czas ostatnich, rozruchów około 3 tys 
osób.

Niedbalstwo szofera spowodowało 
największy polar w Filadelfii 
Całonocna akcja ratunkowa -

FILADELFIA (UNIPRESS). Olbrzy 
mi pożar,największy w historii Fi­
ladelfii wybuchł wczoraj w centrum 
dzielnicy handlowej miasta niszcząc 
kompletnie 5 wielkich domów hurto 
wych sprzedaży obuwia i uszkadzając 
kilka innych domów. 3 strażaków 
zostało rannych. Walka z ogniem 
trwała przeszło trzy godziny. Straty 
wynoszą milion dolarów.

Pożar wybuchł w garażu wielkiego 
pięciopiętrowego budynku. Jeden z 
szoferów pozostawił na podłodze nie 
dopałek papierosa i wyszedł, 
waż był już wieczór, zamknął 
na klucz i udał się do domu, 
rozszerzył się z błyskawiczną 
kością przerzucając się z jednego 
zbiornika benzyny na drugi.

Straż ogniowa została zawezwana 
ero w chwili, gdy płomienie za 

i . ?/ wydostawać się na ulicę. Zmo-
' b:łi-cwano całą straż ogniową lecz

Ponie 
drzwi 
Pożar 
szyb-

milionowe straty
pomimo faktu, że nie było wiatru, 
pożar obejmował szybko poszczególne 
piętra magazynu. Skóra, jaka była 
zgromadzona na drugim piętrze roz 
nieciła pożar jeszcze bardziej.

Pomimo ciężkiej pracy straży, od 
jednego budynku zajął się drugi, 
graniczący z nim, w którym znajdo 
wały się podobne towary. Na szczę 
ście, ze względu na późną porę, ni 
kogo w obu budynkach nie było.

Cały ruch w dzielnicy, w której 
wybuchł pożar został wstrzymany. 
Pożar trwał do samego rana, obe) 
mując jeszcze kilka budynków.

Policja wszczęła dochodzenie w tej 
sprawie i aresztowała szofera, który 
wskutek swego karygodnego nie­
dbalstwa naraził miasto na tak wiel 
kie straty.

Według ostatnich win-tomóści, pożar 
został ostatecznie ugaszony.'

Cała ulica jest zalana wodą.

PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

Ptreaaanenata aaiefi^eam» *. 
W.—. Zriosren*» prryjewałe 
administracja: 22 Lipca U, 
ta- 26 «. Ogmswmia 
taf od H to » il„ wysula- 
rowe w tekście od 45 — M 
eł, *a tekstem ad 35 — 45 s*

»Czarny eksport« z Zagł. Ruhry do Belgii
prosperuje brytyjski minister handlu Wilson

oczekuje na utworzenie trzeciej partii



Pomyślna odbudowa Zw. Radzieckiego
Proukcja zbliża się do poziomu przedwojennego
G. Malenkow o wykonaniu planu 5-letniego

Ka Konferencji ® partii komun!stycznych i robotniczych, odbytej 
we wrześniu w Warszawie, sekretarz Centralnego Komitetu i członek 
Politbfera Wszechzwiązkowej Partu Komunistycznej (bolszewików’) 
G. Malenkow wygłosił obszerny referat informacyjny o wykonaniu 
planu 5-letniego i polityce partii. Zamieszczamy w streszczeniu 
zasadniczą część referatu, poświęconą problemom gospodarczym 
Związku Radzieckiego.

2-adania powojennej odbudowy i rozwo 
ju gospodarstwa narodowego ZSRR 
określa nowy plan pięcioletni na 
lata 1946 — 1950. Podstawowe gospo- 
darczo-polityczne zadanie planu pię­
cioletniego polega na tym, by odbudo 
wać te okręgi kraju, które ucierpiały 
wskutek wojny, przywrócić przemysło 
wi i rolnictwu poziom przedwojenny, 
& następnie poziom ten poważnie 
przekroczyć.

Wykonanie planu pięcioletniego, za­
pewniając odbudowę i rozwój gospo­
darstwa narodowego ZSRR, oznacza 
zarazem, że wkraczamy na powrót na 
tę drogę rozwoju społeczeństwa ra­
dzieckiego, którą kroczyliśmy przed 
Wojną i która wskutek wojny została 
czasowo przerwana. Jest to droga 
zakończenia budowy bezklasowego 
społeczeństwa socjalistycznego i stop­
niowego przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. Nowy plan pięcioletni sta 
nowi wielki krok naprzód w tym kie­
runku.

Wyniki pierwszego rok» 
planu plgrfotetrogo

Wyniki roku 1946 i ubiegłych mie­
sięcy roku 1947 wskazują, że wyko­
nanie nowego planu pięcioletniego od 
bywa się pomyślnie. W ciągu pierw­
szego roku pięciolatki przemysł prze­
stawił się na produkcję pokojową. 
Szybko odbudowują się rejony, które 
znajdowały się pod okupacją niemiec­
ką.

Wykonaniu planu pięcioletniego to­
warzyszy potężny zapal pracy. Tem­
po wykonania planu w tak podstawo­
wych okręgach przemysłowych, jak 
Moskwa, Leningrad, Zagłębie Doniec­
kie, Ural, Gorkij, Zagłębie Kuźnieckle 
i Innych, pozwala nam liczyć na to, 
że plan 1947 roku będzie pomyślnie 
wykonany przed terminem.

W sumie, w iipcu 1947 roku prze, 
fflyä ZSRR w dziedzinie wydobycia 
węgla »produkcji miedzi, aluminium, 
niklu, energii elektrycznej, traktorów, 
obrabiarek 4 niektórych innych ma­
szyn osiągał już poziom przedwojen­
ny» 
iozw« wsewtó 
ta a

Podkreślić przy tyto należy żnacże- 
ńle rozwoju przemysłowego wschod­
nich okręgów kraju. Baza przemysło­
wa, stworzona na wschodzie w toku

Dzieci dzieciom
nierówne

BERLIN (obsł. wł.). z okazji świąt

stalinowskich pięciolatek, poważnie 
się rozwinęła i rozrosła w latach woj 
ny dzięki przeniesieniu do okręgów 
wschodnich przeszło 1.300 przedsię­
biorstw z zachodnich okręgów kraju. 
Wszystko to było jednym z decydu­
jących czynników zwycięskiego pro­
wadzenia wojny. W latach wojny 
Wschód dawał dziesiątki tysięcy czoL 
gów, dział, samolotów, amunicję itd. 
dla frontu. W łatach powojennych 
przemysł Uralu, Syberii, . Zakaukazia 
i Azji Środkowej przestawił się szyb­
ko na produkcję pokojową. W nowej 
pięciolatce rola i znaczenie okręgów 
wschodnich w ekonomice Związku Ra 
dzieckiego wzrasta jeszcze bardziej.

Wższośe m.alśsiymggo 
systemy 
gospodarstw narodowej

Rzecz prosta ,iż powojenna odbudo­
wa gospodarstwa narodowego ZSRR 
nie mdże się odbywać gładko, bez 
trudności, sama przez się. W toku wy­
konania pięcioletniego planu musimy 
pokonywać niemało trudności.

Już samo przestawienie gospodar­
stwa narodowego z torów wojennych 
na tory pokojowego rozwoju nastrę­
cza niemało trudności gospodarczych, 
organizacyjnych i technicznych. Nie 
należy przy tym zapominać, że prze­
stawienia gospodarstwa narodowego 
na tory pcjkojowe dokonywać musieliś 
my w warunkach Znacznych trudności 
dodatkowych, stworzonych przez su­
szę 1946 roku, jedną z najcięższych w 
dziejach naszego kraju, która pociąg­
nęła za sobą nieurodzaj zbóż w głów­
nych okręgach kraju produkujących 
żywność.

Jeśli w tych warunkach udało nam 
się pokonać te trudności dodatkowe, 
wywiązać się z zadania zaopatrzenia 
ludności w żywność 1 zapewnić wyko­
nanie planu pierwszego roku pięclolat 
ki, to zawdzięczamy to wyższości so­
cjalistycznego systemu gospodarstwa 
narodowego i słusznej polityce partii 
w kierowaniu gospodarką.

Godzi się tu podkreślić, jak wielkie 
znaczenie dla mocy państwa radziec­
kiego ma fakt posiadania przezeń re­
zerw materialnych 1 żywnościowych. 
Planowe prowadzenie gospodarstwa 
narodowego bez rezerw jest niemoźli- ' 
we. Oto dlaczego partia przywiązuje 
szczególne znaczenie do tworzenia re 
zerw państwowych.

Zagadnienie sił reboczycii
Kiedy się mówi o trudnościach, ja­

kie napotykamy w naszym rozwoju, 
wskazać należy przede wszystkim na 
trudności dostarczania sił roboczych

piikowane w okresie powojennym, I Partia zlikwidowała w sposób stanow- 
kiedy w sposob nieuchronny muszą się czy spotykane niekiedy pogwałcenia 
dawać odczuć straty wojenne w lu- ustawy o artelach rolniczych, ' ' 
dziach przede wszystkim spośród naj- 1 .... J
bardziej czynnej części mas pracują­
cych społeczeństwa radzieckiego.

Oto dlaczego partia I państwo ra­
dzieckie przywiązują szczególną wagę 
do zagadnień planowego rozmieszcze- 
n^a roboczych i wynalezienia no­
wych źródeł dla dostarczenia sił robo­
czych gospodarstwu narodowemu. 
Dlatego stworzenie państwowych re­
zerw pracy, wyszkolenie młodych kon­
tyngentów siły roboczej w szkołach 
fabryczno-zawodowych i planowe ich 
rozmieszczenie, zgodne z wymagania­
mi poszczególnych gałęzi gospodarstwa 
narodowego, stanowi przedmiot szcze­
gólnej troski partii. Plan pięcioletni 
przewiduje przygotowanie w ten spo­
sób 4,5 miliona ludzi.

Preteeia Bowjeh rodzaAw 
sprzęto

Mamy do czynienia i z inpego 
dzaju trudnościami. W związku z 
tuacją międzynarodową, jaka się 
tworzyła po wojnie, nie możemy liczyć 
na przywóz z zagranicy jakiejkolwiek 
znaczniejszej ilości niezbędnego sprzę­
tu, musimy więc tym bardziej liczyć 
na nasze własne siły. Powoduje to ko­
nieczność dodatkowych wysiłków dla 
zorganizowania wewhątrż kraju pro­
dukcji nowych rodzajów sprzętu, któ­
re w bardziej normalnych warunkach 
międzynarodowych moglibyśmy im­
portować.

Wszystkie te trudności muszą w pe_- 
wnym stopniu odbijać się na zwolnie­
niu tempa naszego rozwoju — w za­
kresie zwiększenia energii produkcyj­
nej i wykonania planów budownictwa 
kapitalnego.

ftrtlnlWeoie pozłoii rolnictwa
Poważne trudności pokonywać trze­

ba również w dziedzinie rolnictwa. 
Przemysł, przestawiony na potrzeby 
wojenne, musiał zahamować całkowi­
cie wyrób traktorów, znacznie zmniej­
szyć produkcję maszyn rolniczych, czę 
ści zapasowych do tych maszyn i ma­
teriałów pędnych dla rolnictwa. Ob­
szar zasiewów w czasie wojny uległ 
skurczeniu, obniżyła się technika rol­
nicza, spadły plony, zmniejszyło się 
pogłowie bydła, spadła jego wydaj­
ność. Do trudności, wywołanych przez 
wojnę, przyłączyły się nadto trudności 
związane z suszą, jaka nawiedziła sze­
reg okręgów kraju w r. 1946.

W tych warunkach partia podjęła 
szereg specjalnych środków. W ltaym 
1947 roku plenum CK WKP (b) przy­
jęło obszerną uchwałę w sprawie 
„Środków dla podniesienia poziomu 
rolnictwa w okresie powojennym“.

ro- 
sy- 

wy-

. które 
wyrządzały szkodę społecznemu gospo 
darstwu kołchozowemu i przedzięwzię 
ła szereg środków celem poprawy or­
ganizacji pracy i wynagrodzeń w koł­
chozach. Jednocześnie partia podejmu­
je kroki, zmierzające do zwiększenia 
produkcji traktorów, kombajnów i in­
nych maszyn rolniczych jak również 
nawozów sztucznych, niezbędnych 
rolnictwa.

Wyniki tegorocznej kampanii 
w rolnictwie

Chłopi radzieccy odpowiedzieli 
zarządzenia partii i rządu ogromnym 
zapałem pracy, który wywarł wielce 
dodatni wpływ na przebieg wykona­
nia planu pracy w rolnictwie w roku 
1947. Zasiewy wiosenne miały w tym 
roku przebieg pomyślny. Obszar za­
siewów pod plony 1947 roku wzrósł w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o oko­
ło 8 milionów hektarów. ,

Prowizoryczne wyniki tegorocznej j 
kampanii w rolnictwie świadczą, że ■ 

krok naprzód w kierunku rozwiązania 
zagadnienia zbożowego, stworzenia 
państwowych rezerw żywnościowych i 
surowcowych, nowy krok w kierunku 
umocnienia kołchozów. Stwarza to nie 
zbędne przesłanki dla dalszej popra­
wy zaopatrzenia w żywność ludności 
ośrodków przemysłowych.

Nasza praca nad wykonaniem planu 
pięcioletniego stanowi pierwszy etap 
realizacji zadań, jakie wskazał naro­
dowi radzieckiemu towarzysz Stalin: 
stworzyć takie warunki nowego potęż­
nego rozwoju gospodarki narodowej, 
które pozwoliłyby nam na mniej wię­
cej trzykrotne podniesienie poziomu 
naszego przemysłu w porównaniu z 
poziomem przedwojennym. W ciągu 
trzech najbliższych pięciolatek dopro­
wadzić winniśmy do tego, by prze­
mysł nasz produkować mógł rocznie 
do 50 milionów ton surówki, do 60 mi­
lionów ton stali, do 500 milionów ton 
węgla, do 60 milionów ton ropy nafto­
wej.

dla

na

Bożego Narodżenia i Nowego Roku _____ ___
w amerykańskiej strefie została prze ■ przemysłowi, budownictwu i transpor- 
prowadzona na szeroką skalę akcja ' towi. Trudności te powstały już w o. 
zbiorki żywności i słodyczy dla ' kresie przedwojennym; wojna portę- 
oiednyćh dzieci niemieckich. biła je jeszcze bardziej. ' °

Pomoc dla ubogich dzieci zwłaszcza Rozszerzenie i rozwój produkcji so- 
?Wiąt jest1 niewątpliwle ód cjalistycznej są nie do pomyślenia bez 

ruchem godnym poenwały. Ale właś > stałego wzrostu liczebności klasy ro­
nię z Bawarii nadeszła wiadomość, ' botniczej. W okresie pięciolatki 1946— 
ze władze amerykańskie odmówiły ; 1950 r. liczba robotników i pracowni- 
Felskiemu Czerwonemu '-A"' ——-j—x—-----
prawa zakupu drobiazgów i słodyczy 
w sklepach amerykańskich dla bied 
ńych dzieci polskich, przeważnie Sie 
rot, znajdujących się pod opieką 
PCK.

biła je jeszcze bardziej.
Rozszerzenie i rozwój produkcji so-

Krzyżowi , kow gospodarstwa narodowego ZSRR 
I musi wzrosnąć o przeszło b milionów 
| ludzi.
! Rozstrzygnięcie tego zadania nie jest 
! łatwą sprawą nawet .w warunkach 

normalnych; tym bardziej jest skom-

co dzień niedziela

.25)tłum. Marii Erhardt
Sprawa mógta przybrać nieprzyjemny obrót Óla dr. Dolana 

gdyby nie młody wieśniak, który przypadkowo widział całą przy­
godę 1 opowiedział ją w sądzie.

Pani Jitka nie uwierzyła jednak mężowi, twierdząc, ie 
świadek był przekupiony. Do Pragi przyjeżdża jej matka. W po­
wietrzu „wisi“ rożwpd.

Teraz, po dłuższym czasie, który potrzebny był do leczenia i rekon­
walescencji, mogę powiedzieć, że rana się zagoiła. Może jednak energia 
täbörskiej mamy trochę pomogła. Była w willi parę dni i hałas kłótni 
dolatywał często aż do mnie. Doktór Dolah dostał za swoje. Ile razy 
schodził do mnie do garażu, wargi mu drżały powstrzymywanym zde­
nerwowaniem. Jeździł zawsze sam. Nie dowiedziałem się szczegółów, 
nie zwierzał mi się, dopiero później mogłem się domyślić, jak to 
iRtszystko wyglądało.

Po jakimś czasie zaczęła ż nami jeździć pani Jitka, ale młodzi nie 
mówili ze sobą, panował między nimi jakiś chłód.

Ale i to z czasem minęło.
Przekonałem się. że wszystko jest już zupełnie w porządku, kiedy 

pewftego razu, przejeżdżając przez gęsty młody las, pani Jitka zerknęła 
na mego pana trochę kpiąco, a trochę żartobliwie i zapytała:

— Czy nie jest tu źbyt gęsto i dziko? Nie groziłoby tu pannie Ko­
necznej niebezpieczeństwo z twej strony? —*

Uśmiechnęła się przy tym znacząco.
Pan przyhamował, oW g.ajtfą Jitkę 4 w

‘pachte«! wło^ " -—------

196 tysięcy „tytułów własności“
otrzymali w r. b. rolnicy Ziem Odzyskanych

Upływa rok od momentu rozpo­
częcia akcji uwłaszczeniowej w rol­
nictwie na obszarze Ziem Odzyska­
nych. W okresie tym przyjęto 383 
tys. wniosków o 
315 tys. orzeczeń 
nadania.

W 26 powiatach 
stała już całkowicie zakończona, w 
44 powiatach Ziem Odzyskanych 
zostanie ona zakończona jeszcze w 
tym roku. W 46 powiatach akcja ta 
przeciągnie się jeszcze poprzez dwa 
pierwsze miesiące przyszłego roku. . . .i więcej osadr

Rozpoczęła się już ostatnia faza | zaświadczenia 
akcji 
na

darstw oraz na ostatecznym usta* 
laniu ich granic. Od rozpoczęcia tej 
akcji władze ziemskie wydały na 
Z. O. 25.125 orzeczeń o wykonaniu 
aktów nadania, zgłaszając do sądów 
odpowiednie wnioski o zahipoteko- 
wanie.

W roku przyszłym Mirt Z. O. 
zmierzać będzie do rozwiązania za­
gadnienia struktury rolnej, a we­
spół z Min. Roln. i Reform Rolnych 
starać się będzie o przyspieszenie 
pomiarów nadanych gospodarstw, 
tak, aby w roku przyszłym, jak naj- 

osadników przez uzyskanie 
j ŁoowiauLtcmd hipotecznego Stało 

uwłaszczeniowej, polegająca I się właścicielami użytkowanych 
szacowaniu nadanych gospo- J gruntów.

nadanie, wydano 
i 196 tys. aktów

akcja nadań zo-

Gdy płucom tchu brakuje 
a ciężar przygniata piersi to znak, że; parniają organizm. Przy pierwszych 
płuca i drogi oddechowe są zagro- zatem objawach niedomagań dróg 
żonę. Zioła Magistra Wolskiego Pul-; oddechowych stosujcie zioła" Magistra 
mosa usuwają zaflegmienie, podraż- Wolskiego, 
nienie kaszlowe i duszność oraz uod- K. 13.000-1

Kanipunii w rolnictwie swiaaczą,
w ciągu tego roku uczyniono poważny ( kacji zbiorowej p.t.

Pięciotomowa publikacja naukowa
l»W stulecie wiosny ludów«

I W ub. tygodniu odbyła się w Łodzi 
! narada autorów kilkutomowej publi- 

'. „W stulecie wios­
ny ludów“. Pracę tę przygotowuje do 
wydania w Państwowym Instytucie 
Wydawniczym zespół 25 uczonych i 
pracowników naukowych pod redak­
cją prof. dr. Natalii Gąsiorowskiej.

Załoga obozu płaszowskiego
przed sądem

7 stycznia rozpocznie się przed Są­
dem Okręgowym Karnym w Kra­
kowie rozprawa przeciwko 18 człon­
kom załogi obozu koncentracyjnego 
w Płaszowie.

Głównymi oskarżonymi są: Ed­
mund Zdrojewśky, który w latach 
1942 — 1944 pełnił funklje komen­
danta obozu polskiego, Lorenz Land- 
stoefer komendant obozów polskie­
go i żydowskiego i Arnold Buescher 
dowódca batalionu strażniczego.

»Głupia gaffa«

Zakłopotanie prasy U. S. A.
z powodu aresztowania 2 dziennikarzy

NOWY JORK (obsł. wł.). Decyzję 
rządu USA aresztowania dwóch ko­
respondentów zagranicznych akredy 
towanych przy ONZ — Hasana, rze 
kornego komunisty z Bombaju i Ky 
riandidisa korespondenta lewico­
wych dzienników greckich ocenia

„CZYTELNIKA“
STANISŁAW SŁOŃSKI. Słownik pol­

skich błędów językowych. Sp. Wyd. „Czy­
telnik“. Str. 2^2.

LEOPOLD TAWERSON. Elektrotechnik. 
Z serii — Wzorowy zawodowiec- Sp. Wyd. 
„Czytelnik“ z przedmową Inż. WI. Kote- 
łewśkiego. Str. 287.

W. TATARKIEWICZ. Historia filozofii. 
Filozofia nowożytna do roku 1838. Sp. 
Wyd. „Czytelnik“. Wydanie trzecie przej­
rzane I uzupełnione. Str, 343.

MICHAŁ SZOŁOCHOW. Cichy Don. 
Tom trzeci. Sp. 'Wyd. „Czytelnik“. Str. 521.

GEBETHNERA I WOLFFA
K. MAKUSZYŃSKI. 12« przygód Ko- 

zloJka-Mątolfca. Wyd. Gebethner 1 Wolff. 
Ilustracje M- Walentynowicza.

A. REKSZA i M. STRZELECKI. Wiel­
ka gra. Wyd- Gebethner i Wolff. Wyda­
nie drugie. Str. 354.

LEWIS CARROLL. Ala w krainie cza­
rów. Wyd. Gebethner 1 Wolff. Wydanie I, 
ezwarte. Str. 185.

WIKTOR GOMULICKI. Wspomnienia J

niebieskiego mußdarka. Wyć. X g $ Ilu­
stracjami. Str. 2S2.

EWA SZELBURG-ZAREMBINA. Kotki 
dwa. Wyd. Gebeihner 1 Wolff. Ilustracje 
Zofii Fijałkowskiej.

BOHDAN PEPŁOWSKI. Całun. Wyd. 
Gebethner i Wolff. Str. 512. Powieść.

^Ł. ORKAN. W Roztokach. Powieść. 
Wyd. VI. Wyd. Gebethner i Wolff.

Wyniki wyborów
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Ogłoszono wy­
niki wyborów do rad gminnych ha 
Ukrainie, Armenii, Mołdawii i w re­
publice Karelofińśkiej. Wybory przy 
niosły zwycięstwo blokowi komuni­
stów i bezpartyjnych, który zebrał 
ponad 99 proc, głosów.

„New York Herald“ jako „głupią 
gaffę“.

Pismo republikańskie zwraca uwa 
gę, że „ostrzeżony przez nieszczęśliwe 
doświadczenie z Pierre Courade rząd 
USA mógłby uniknąć tak wybitnej 
ponownej gaffy. Głupota tego posu­
nięcia jest niebezpieczna, ponieważ 
może być interpretowana jako usiło 
wanie ze strony USA naruszenia ’ 
tegralności ONZ‘.

Współpraca radiowa
z Btdgarią i Rumunią

Podpisana została w Sofii 1 L_, 
kareszcie umowa o stałej współpra­
cy i wymianie programów między 
radiofonią polską a bułgarską i ru­
muńską.

Polskie Radio analogiczną umowę 
zawarło już z radiofonią czechosło­
wacką, jugosłowiańską i węgierską. 

Dalszy spadek cen
MOSKWA (PAP). Dzięki ogromnej 

podaży artykułów żywnościowych i to 
warów pierwszej potrzeby zanotowa­
no na terenie całego Zw. Radzieckie­
go dalszy spadek cen.

in-

Bu-

Czy z nią też tak wyprawiałeś? —
— Naturalnie, tak samo! — roześmiał się pan głośno i szczęśliwie.
To zdanie, że „pannie Konecznej groziłoby niebezpieczeństwo“ utarło 

się między nimi w różnych okolicznościach, jako dobry żart i umówione 
hasło. Ale przede wszystkim oznaczało, że nieporozumienie zostało za­
pomniane i wybaczone.

XIV.

Krótko przed świętami Bożego Narodzenia doktór Dolan miał jakąś 
sprawę w Hradci Kralowe.

—- Nie — odparł pani Jitce na jej tłumaczenia i namowy, by tę jazdę 
odłożył — wiem, co robię, po świętach mogłoby być za późno, a tego 
klienta nie mogę zlekceważyć. Kosztowało mnie to dużo trudu, zanim 
go pozyskałem, nawiązując z nim stosunki i nie chciałbym ich zepsuć 
od samego początku. —

Niewielką miałem nadzieję, żeby się dało namówić panią Jitkę do 
jazdy z nami. Pogoda była paskudna, wprawdzie zima nie zaczęła się, 
śniegu jeszcze nie było, ale często padał deszcz i chwytały przymrozki. 
Jazda w ciężkiej, duszącej mgle nie należała do przyjemności. Toteż 
nie wierzyłem w powodzenie próśb doktora. Ale kto zgłębi tajniki psy­
chiki kobiecej? Pani Jitka chciała jechać, chćiała marznąć (choć pan 
woził już z sobą pledy i okrycia) chciała dowieść mężowi, że, dopóki 
to jest możliwe, jazda autem sprawia jej rozkosz, a trochę niepogody 
nie szkodzi.

Jeździłem juz wtedy z mieszanką spirytusową w chłodnicy, na mróz 
byłem dostatecznie zaopatrzony, a zresztą byłem roboczym wozem, więc 
nie należało się zbytnio pieścić.

Pogoda tego dnia, nie była zachęcająca.
Zimno, mglisto i lekki przymrozek, który kładł się na wszystkim 

białawym szronem. Pomimo to pani Jitka pojechała z nami. Odważna, 
młoda kobieta! Dzielna i wytrwała małżonka, która towarzyszy mężowi 
w pogodę i. niepogodę!

W Hradci zeszło doktorowi do wieczora; Już o czwartej, ciemna du­
sząca mgła zasnuła całą ziemię, na ulicach zapalono latarnie, które wi- 
»lały jak mętne, iółte kule w powietrzu, ludzie ótułali się płaszczami

Po referacie red. Romana Werfla 
o problematyce „Wiosńy Ludów“, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w któ 
rej udział brali: prof. dr. Natalia Gą- 
siorowska. prof. dr. Stefan Kienie­
wicz, prof. dr. Adam Lewek, dr. Wi­
told Łukaszewicz i inni.

Publikacja przewidziana jest, w 5 
tomach i ukazać się ma w roku 1948 
w ramach ogólnopolskiego obchodu 
uczczenia „Wiosny Ludów“.

Inżynierowie i technicy 
przemysłu włókienniczego 
w akcli współzawodnictwa praei

W Łodzi odbyło się zebranie Stów. 
Inżynierów 1 Techników Przemysłu 
Włókienniczego, skupiającego cały 
personel techniczny tego przemysłu. 
Jednym z głównych tematów obrad 
było usprawnienie procesu produk­
cyjnego.

Zgromadzeni inżynierowie i tech­
nicy stwierdzili, że poruszana wie­
lokrotnie sprawa intensyfikacji pro­
dukcji znajdzie rozwiązanie prżez 
włączenie do akcji racjonalizacji 
przemysłu włókienniczego inteligen­
cji technicznej oraz przystąpienie 
inżynierów i techników do wielkie­
go ogólnopaństwowego współzawod­
nictwa pracy.

ZGON B. KRÓLA WŁOSKIEGO
ALEKSANDRIA. Zmarł tu b. król wio­

ski, Wiktor Emanuel, który abdykowa? w 
maju 1345 r.

25 OFIAR „DAKOTY“
BOMBAJ. Uległ katastrofie samolot 

typu „Dakota“, na którego pokładzie enaf 
dowało się 25 osób. Wszyscy pasażerowie 
l członkowie załogi zginęli.

\ ALKI W INDONEZJI TRWAJĄ
DŻAKARTA. W pierwszej połowie gm- 

dnia na północ od Krawanga oddziały ho­
lenderskie podczas „oczyszczania terenu" 
posunęły się o 20 kim. naprzód. W okoli­
cach Krawanga płoną liczne wsie Indo­
nezyjskie.

NOWY PREMIER UKRAINY
MOSKWA. W związku z objęciem przez 

KagańówlczB stanowiska wicepremiera 
ZSRR, plenum Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Ukrainy wybrało pre­
miera Ukrainy, Chruszczowa, pierwszym 
sekretarzem partii. Premierem Ukrainy 
zestal Demian Korotczenko.

NOWY RZĄD IRAŃSKI
TEHERAN. Premier Haklmi utworzył 

nowy rząd, który przedstawił Szachów! 
dó zatwierdzenia. W skład rządu weszło 
kilku członków poprzedniego gabinetu.

Doktór Dolan ńie miał ochoty wyruszać w taką pogodę. Postanowili 
przenocować, zważywszy, że go nie czeka żaden ważny termin w sądzie»

Tak więc wyruszyliśmy dopiero nazajutrz rano. Jak żyję nie wi­
działem takiej mgły, jak tego dnia! W mieście szło nam jeszcze jakó 
tako, kierowaliśmy się według niewyraźnych zarysów domów, masztów 
latarni i nielicznych przechodniów.

Ale kiedy wyjechaliśmy na otwartą szosę, byłem zupełnie bezradny. 
Patrzyłem przez zapalone reflektory, ale nie widziałem dalej, niż' ha 
odległość metra. Co chwila stawałem przed nieprzeniknioną białą żaśłohą.

Mgła podobna do białego płynu osiadała na szkle i natychmiast mar“ 
zła. Elektryczny ogrzewacz nie mógł podołać zadaniu. Przez przednią 
szybę nie było nic widać. Otworzyli oba boczne okienka, pan wyglądał 
przez jedno, jani Jitka przez drugie. Zatrzymywaliśmy się często, gdyż 
trzeba było wycierać szybę i zeskrobywać szron.'Zataczaliśmy się ha 
szosie, jak pijani.

Doktór Dolah pocieszał się, że mgła powinna wkrótce opaść. W prze­
ciwnym razie niewykluczone jest, żebyśmy na południe zdążyli do 
Pragi. Wlekliśmy się krok za krokiem, przeważnie na drugim biegu.

Pogoda nie poprawiała się. W pewnej chwili doktorowi wpadł do 
głowy genialny pomysł.

Kiedyśmy sunęli-przez jakąś wioskę i z mgły wychynął jakiś chło­
pak, by znów momentalnie w niej utonąć, pan zatrzymał mnie, wy­
skoczył na szosę i wyłowił tego chłopca. Dał mu z góry napiwek i obie­
cał drugie tyle, mówiąc:

•— Pójdziesz tędy brzegiem szosy, jak chcesz możesz nawet biec, do­
póki wytrzymasz, a my się będziemy ciebie trzymać. — ■

Chłopak zgodził się chętnie.
Jechaliśmy wprawdzie jeszcze wolniej, ale bez ryzyka. Trzymałem 

się ciasno za piętami chłopaka, które wyłaziły z mgły, jak dwa samotne 
stworzonka, nie mające dalszego ciągu.

Oczywiście nie trwało to długo, dziefciak nie chciał oddalać się zbytnio 
od swej wioski. Dwa razy dał się zachęcić nową porcją grosiaków, ale 
w końcu zrezygnował, twierdząc, że będzie tu czekać na auto, ja<|ące 
w kierunku jego domu i poprowadzi je z powrotem. Już teraz wie o co 
chcdsd!
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Życie sportowe llfj u--' '•'■g anveb r.» r' ' r
5 stycznia, i w środę, 7 stycznia. 1948 r. 

Ogłoszenie nagród I ich wysokość podane 
12 stycznia 1948 r.

Tak gasną gwiazdy
KONKURS tZGADNIJ KTO WYGRA« 
Kupon Nr 9 Niedziela 4 stycznia

KOLCZYŃSKI ZNOWU PRZEGRYWA
- Węgry 8:8

Łódzki KS — Karlove Vary

Warszawa — Poznań boks

Polonia Piekary — Śląsk Swlętochl. p. n.

Pogoń, Katowice — Baildon p. n.
Ferriim Katowice — RKS Zagt Dąbr.

Garn. p. n

POZNAN (tel. wł.). W hali powystawowej ciężkiego przemysłu odbyło 
Się międzypaństwowe spotkanie bokserskie Polska — Węgry, zakończone re- 
gtiisem 8:8. Wyniki poszczególnych walk: w wadze muszej Gumowski (P) 
przegrał z Bednai(em; w wadze koguciej Bazarnik (P) pokonał Horvath'a; 

wadze piórkowej Antkiewicz uległ Feher'owi; w wadze lekkiej Radema­
cher (P) zwyciężył Vajdę; w wadze półśredniej Chychła (P) przegrał z Mor- 
ien'ean; w wadze średniej Kolczyński (P) uległ Papp'owi; w wadze półcięż- 
Sńej Szymura pokonał Etomolya'ego; w 
•ay'em.

Według relacji naszego korespon­
denta poznańskiego, spotkanie z Wę­
grami winho zakończyć się zwycię­
stwem reprezentacji Polski w stosun­
ku 12:4, a w razie gdyby były remisy 
1G:6. Neutralny sędzia czeski Oplustil 
gile przybył, co wprowadziło 
zamieszanie w przewidziany system 
sędziowania.

W ringu prowadzili walki na zmia­
nę sędzia węgierski Egry i Polak Ma­
słowski, punktowali Bass (Węgry) i 
Freudowski (Polska) oraz węgierski 
sędzia ringowy. Arbitrzy nie sta­
nęli na wysokości zadania i skrzyw­
dzili dwóch Polaków: Antkiewicza i 
‘Chychła.

SKANDALICZNA ORGANIZACJA
Organizatorzy również zawiedli. To 

eo działo się przed i po meczu w hali 
nazwać można skandalem. Brak po­
rządkowych, którzy zainteresowaliby 
Się losem szukających swych miejsc 
widzów, sprawił to, że bałagan trwał 
długo jeszcze po rozpoczęciu meczu. 
Jpoznań, który słynął zawsze z dobrej 
organizacji — tym razem zawiódł.

W’ takiej atmosferze stanęły na rin­
gu obie ósemki. Po przemówieniach 
powitalnych, wręczeniu upominków i 
odegraniu hymnów państwowych na 
ringu zostały „muchy“: Bednai (W) i 
Gumowski (P). Młody 19-letni Węgier 

:Jest już rutynowanym bokserem o do­
skonałej technice. Mistrz Polski czuł Polak zapędza Węgra

wadze ciężkiej Klimecki wygrał z Ho-

pewne

się nieco stremowany i w I-ym star­
ciu Węgier uzyskał dość znaczną prze­
wagę. W następnych rundach Gumow 
ski jest nieco lepszy, jednak Bednai, 
bezustannymi atakami i celnymi ciosa 
sami zapewnia sobie zwycięstwo. Mi­
mo porażki debiut Gumowskiego'w re­
prezentacji Polski należy uważać za 
udany.

W wadze koguciej Bazamik (P) od­
niósł minimalne zwycięstwo nad Hor- 
vath‘ęm. Węgier zrazu szybko atakuje 
i tym zaskakuje Bazaraika. Polak 
prędko jednak przystosowuje się do 
jego systemu walki i zaczyna trafiać 
coraz częściej. Dwa pierwsze starcia 
są wyrównane z minimalną przewagą 
Horvath'a. W III rundzie Bazarnik ma 
przewagę, jest bardziej agresywny i 
trafia częściej. Gdyby dopuszczalne 
były remisy, walkę tę należało uznać 
za nierozstrzygniętą.

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA
W wadze piórkowej Antkiewicz (P) 

uległ na punkty Feher'owi. Polak znaj 
duje się w nienadzwyczajnej formie 
i walczył słabiej niż np. w meczu z 
ZSRR, jednak zwycięstwo Węgra jest 
niezbyt przekonywujące. Feher jest 
niewygodnym przeciwnikiem, gdyż 
walczy z prawej pozycji. W I-ej run­
dzie Antkiewicz, jak zwykle, bada 
przeciwnika, dzięki czemu len ostatni 
uzyskuje dość znaczną przewagę. Sy­
tuacja zmienia się od połowy II rundy, 

parę razy do

Szczegółowe wyniki zawodów
tenisa stołowego w Krakowie

* Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy czescy): Slech­
ta — Mamczarczyk 2:0 (21,17, 22:20); 
Augustyn — Ziemba 2:0 (21:10,
21:121; Hermanek — Kowal 2:0 
(21:13, 21:15); Slechta — Ziemba 0:2 
(16:21), 8:21); - Augustyn — Kowal 
2:0 (21,17, 21:19); Hermanek — Mam­
czarczyk 2:0 (21:16, 22:20); Slech­
ta — Kowal 1:2 (24:26, 21:11, 14:21); 
Augustyn — Mamczarczyk 2:0 (21:16, 
21:18); Hermanek — Ziemba 2:0 
(21:7, 21:19).

Wyniki techniczne przedstawiają 
Się następująco:

Slechta (V. Ż.) — Graff (S) 2:1

(19:21, 21:13, 21:16); Augustyn (V.
Ż.) — Szalaj (S) 2:0 (22:20, 21:14);
Hermanek (V. Ż.) —• Dobosz (S) 0:2 
(15:21, 20:22); Slechta — Szalaj 1:2
(18:21, 21:16, 17:21); Augustyn —
Dobosz 0:2 (7:21, 15:21); Hermanek— 
Graff 2:1 (17:21, 21:14, 21:13); Slech­
ta — Dobosz 2:1 (16:21, 21:18, 10:21); 
Augustyn — Graff 2:10 (21:13, 21:17); 
He.qman — Szalej 2:0 (21:16, 21:18).

rogu i lokuje kilka niebezpiecznych 
ciosów z obu rąk. Każdy cios Antkie- | 
wieża starał się Feher blokować w ten 
sposób, że łapał Polaka wpół, unie­
możliwiając mu walkę. Przy innym 
arbitrze ringowym (np. w Szwecji) We 
gier powinien być zdyskwalifikowany.

W wadze lekkiej Rademacher (F) 
pokonał w pięknym stylu Vajdę. Po­
lak jest w doskonałej formie i zaprę, 
zentował boks na wysokim poziomie. 
Pierwszą rundę wygrywa wysoko lo­
kując silne ciosy na szczęce i korpusie 
przeciwnika. Sporadyczne ataki Wę­
gra powstrzymuje celnymi kontrami. 
W drugiej Rademacher jak gdyby 
zlekka słabnie, jednak w trzeciej jest 
znowu w ofensywie i pięknym fini­
szem kończy walkę.

W wadze półśredniej Chychła (P) 
uległ Mortonowi. Werdykt w tej wal­
ce był największą omyłką sędziów.: 
Pierwsze dwie rundy były remisowe; 
w trzeciej Polak przechodzi do gene­
ralnego ataku, bije czysto i mocno. 
„Wchodzą“ wszystkie lewe sierpy i 
prawe kontry. Chychła powinien wal­
kę wygrać różnicą przynajmniej 2-ch 
punktów.

ZMIERZCH GWIAZDY
W wadze średniej Kolczyński prze­

grał po dramatycznej walce z Pap- 
p‘em. Węgier podobny ze sposobu wal 
ki do sławnego Czecha Tormy. Jest 
może nieco wolniejszy, jednak ma sil­
ny nokautujący cios. Już w pierwszym 
Starciu trafia Polaka parę razy moc­
no w żołądek. Kolczyński jest wyraź­
nie stremowany. W drugim starciu 
znowu cios w żołądek i mistrz Polski 
ląduje na deskach do 8-iu. Właściwie 
powinien być wyliczony, jednak sę­
dzia Masłowski liczy tak wolno, że 
Kolczyński zdążył wstać. Za moment 
znów cios i odpoczynek na deskach 
do 7-iu, a pod koniec rundy do 2-ch. 
Ta runda, to była masakra. Kolczyński 
z podbitymi oczami ruszał co chwila 
do ataku, aby „nadziewać się“ na kon­
try Węgra, które rzucały go na deski. 
W trzeciej Węgier jest już trochę zmę 
czony walką, co pozwala Polakowi na 
nieznaczne odrobienie straconego tere­
nu. Kolczyński finiszuje, jednak to za 
mało do zwycięstwa. Węgier wygrał 
pewnie i zasłużenie.

NIESPODZIANKA KLIMECKIEGO
W wadze półciężkiej Szymura (P) 

pokonał Homolya. Węgier był najsłab­
szy z całej ósemki. Szymura miał zde­
cydowaną przewagę, jednak nie znaj­
duje on się w chwili obecnej w zbyt 
dobrej formie.

Największą niespodziankę sprawił 
| Klimecki (P) wygrywając pewnie na 
punkty z Horay'em. Klimecki przeży­
wał na tym meczu drugą młodość. Tak 
jak v/ spotkaniu z Archackim w War­
szawie był bardzo słaby, w Poznaniu 
wykazał wiele energii i bojowości, a 
co najważniejsze, rozwiązał walkę tak 
tycznie — doskonale. Bez przerwy a- 
takował, nie pozwalając Węgrowi ani 
na moment dojść do głosu. Zwycięstwo 
jego w pełni zasłużone przypieczęto­
wało wynik spotkania.

Węgrzy zaprezentowali boks na do­
brym poziomie jedynie od wagi muszej 
do średniej. Dwaj zawodnicy wag cięż 
kich byli wiele słabsi.

Spotkanie poznańskie było 9-tym z 
kolei międzypaństwowym meczem Pol 
ska—Węgry. Ogólny bilans jest dla 

’ nas dodatni i wyraża się cyfrą 80:64. 
Wygraliśmy 5 spotkań, zremisowali­
śmy 3 i przegraliśmy jedno.

We wtorek 30 bm. reprezentacja 
Węgier pod firmą Węgry Południowe 
spotka się w Warszawie z reprezenta­
cją Polski Południowej.

Ruta. KS Szopienice — Orze! Welnowlec 
p. n.

Świt Sosnowiec — Orzeł Brzeziny p. n.

RKS Będzin — Warta Zawiercie p. n.

Piast Gliwice — Siemianowiczanka p. n.

Ruta Pokój — Naprzód Llplny p. n.
Polonia Sosnowiec — Hula. KS.

Katowice II p. n.
Huta Batory — Łagiewniki p. n.

Nazwisko i imię

Nr kuponu..

2u zł.

_________________________ Adres....
_ Sprzedano znaczków olimpijskich

(Kupon wyciąć)

WARSZAWA: 1. Kolektura „Impet“ —al Sikorskiego 18 (dawniej ai. Jerozolimskie),« 
Kolektura „Aljot“ J. Horodyska I S-ka - ul. Puławska 29; 3. Kolektura M- Pod» 
czerwińskiej — Żoliborz, ul. Mickiewicza 25; 4. Kolektura Łukawskiej—Sluptóką z 
(róg Grójeckiej); 5. Firma Z. Chudzicki — Saska Kępa. u!. Francuska 41; 6. Firma 
Wisznieki i Rnszózewska — Praga, ul. Targowa »$; '■ Firma „Werblana“ — Plą­
sa XI 39 róg Lwowskiej; 8. Kolektura Maliszewski—Targówek, iii. Białołęcka 3& 

Agentura ogłoszeń „Wiedza“, Marszałkowska 1 F-ma „Fortuna“, ul. Wolska 6

Typujemy wyniki
w konkursie »Zgadnij kto wygra«

Dziewiąty kupon konkursu sporto­
wego Polskiego Komitetu Olimpijskie 
go dostarczy uczestnikom niemało e- 
mocji i prawdopodobnie szczęśliwemu 
zwycięzcy — dużą wygraną. Będzie 
on bodaj najtrudniejszy ze wszystkich 
jakie do tej pory umieszczaliśmy.

Poza dwoma spotkaniami bokser­
skimi (w tym jedno międzynarodo­
we), znajdują się w nim mecze piłkar­
skie drużyn śląskich o puchar redak­
cji tygodnika katowickiego „Sport“.

Zawody piłkarskie na Siąsku to 
zawsze wielka niewiadoma. Drużyny 
C-klaśowe potrafią wygrywać tam z 
A-klasowymi nawet na ich własnym 
boisku. Dlatego też typowanie będzie 
bardzo trudne. Postaramy się dać 
czytelnikom przegląd tych spotkań z 
uwzględnieniem przynależności klu­
bów do. klas piłkarskich, co może uła­
twić odgadnięcie wyników.

Pierwsze spotkanie konkursowe, to 
międzynarodowe zawody boksei*skie

Przedolimpijskie plany bokserów
•’ax

Duch sportowy zwycięża
POZNAN (teł. wł.). Na zebra­

niu Zarządu PZB przedstawicie­
le KS „Warta“ zrezygnowali z 
protestu złożonego przez „War­
tę“ po meczu z „Groehowem“. 
Wobec tego „Grochów“ automa­
tycznie w dalszym ciągu wal­
czyć będzie w drużynowych mi­
strzostwach Polski.

Referendum rozpisane pa okrę 
gach zajmie się jedynie inter­
pretacją niejasnego 
spdrtowego PZB.

*
Decyzji „Warty“ 

klasnąć. Działacze 
bu poznańskiego zrozumieli, że 
nie wolno psuć pięknej tradycji 
stworzonej przez zawodników 
wystąpieniami nie licującymi z 
duchem sportu.

§ 38 statutu

należy przy- 
zarza.du klu-

Obozy i opieka nad młodzieżą
POZNAN. (Tel. wł.). — Odbyło się 

tu zebranie zarządu Polskiego Związ­
ku Bokserskiego wraz z przedstawi­
cielami prawie wszystkich okręgów. 
Zebrani powzięli szereg doniosłych 
dla sportu pięściarskiego uchwał.

Przede wszystkim ustalona została 
kadra przedolimpijska. Zatwierdzono 
również termin obozu przedolimpijskie 
go, który zostanie zorganizowany w 
Dziekance pod Gnieznem w dniach 15. 
stycznia 8 luty 1948 r. Obóz prowa­
dzić będzie trener PZB F. Stamm 
pod kontrolą Wydziału Sportowego 
PZB.

SKŁAD OBOZÖWICZÖW
Na obóz powołano następujących 

zawodników (uwzględniając przede 
wszystkim młodych rokujących na­
dzieję):

w w. muszej: Gumowski (Pomo­
rze), Tyczyński (Warszawa), Liedke 
('Poznań), Kurowski (Wrocław) i .Kę­
pa (Śląsk); •

Wróg sportu Nr 1
Wrogiem sportu Nr. 1 jest bezsprzecz 

nie alkoholizm. Ta straszliwa pozosta­
łość wojny zaciążyła na polskim spor­
cie bodaj iv większym stopniu, niż 
sta reszcie życia społecznego. Używa­
cie bowiem alkoholu 'wytacza osiągnie­
cie rekordowej formy, a u sportowców 
powojennych abstynencja jest zjawis­
kiem wyjątkowym.

Ujemne działanie alkoholu na te wszy 
stkie wewnętrzne narządy, których 
sprawne działanie jest warunkiem osiąg 
ciecia rekordowych wyników, jest 
przez naukę stwierdzone. Alkohol ata­
kuje korą mózgową i tkankę nerwową, 
skutkiem czego następuję zaburzenie 
koordynacji, tak ważnej dla techniki 
sportowej i dla stylu, oraz osłabienie 
takich cech psychicznych, jak siła woli, 
energia, szybkość decyzji i orientacji.

Alkohol ma ujemny wpływ na układ 
krążenia, podnosi ciśnienie krwi, co do- 
daje sercu zbytecznej pracy i powodu­
je przedwczesne zmęczenie, alkohol za- 
traWa mięsień sercowy, powoduje twar 
dnidnie naczyń krwionośnych, oraz za­
burzenia w przewodzie pokarmowym, 
pracy wątroby i innych organów.

Toteż sportowiec, który zaczyna pić, 
szybko traci formę, zaś alkoholik nigdy 
nie może dojść do rekordowych wy Pi­
ków. Może jednym z głównych powo­
dów, dlaczego zawodnicy nasi mają ta­
kie słabe wyniki, tak wolno odrabiają 
zaległości wojenne — jest właśnie al­
koholizm, gdyż niestety powojenny 
sportowiec przestał być synonimem, ab­
stynenta-. Przeciwnie — słyszy się o

niektórych, że dlatego uprawiają sport, 
by zdobyć od klubu pieniądze na wód­
kę. Przypuszczać należy, że jak długo 
kadry sportowców będą się rekruto­
wały z ludzi, których wojna wtrąciła w 
ten zgubny nałóg, tak długo sport nasż 
nie odzyska swej dawnej pozycji-

Nawet po umasowieniii się sportu nie 
należy się spodziewać poprawy, jeżeli 
masy będą się nadal zatruwały alkoho­
lem, jeżeli ciągle dziesiątki miliardów | 
złotych dochodu społecznego będą szły 
na wódkę.

Walka z alkoholizmem nie jest łatwa; 
zacząć ją trzeba od sektora sportowe­
go. Sport bowiem, to wyzwolenie się 
z nałogów, to dążenie do doskonałości 
fizycznej przez rozliczne wyrzeczenia 
się. abstynencje i wewnętrzne nakazy. 
Młodzieży garnącej się do sportu trze­
ba ukazać piękno ideałów olimpijskich, 
trzeba ją zaagitować do abstynencji, 
nim stanie się ofiarą prozelityzmu roz- 
pitych, starszych kolegów z klubu i nim 
zazna smaku bimbru-

Władze sportowe i władze wykonu­
jące nadzór nad sportem winny tępić 
wszelkie objawy pijaństwa wśród spor­
towców. Nałogowców należy elimino­
wać ze sportu zawodniczego i z pracy 
organizacyjnej iV sporcie, chociażby 
posiadali sławne imiona.

Szkoda dla sportu nie powstanie , 
przez to żadna.

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
zwalczanie pijaństwa wśród sportow-\ 
ców, to już nie tylko praca dla sportu.' 
To praca społeczną.

w w. koguciej: Bazarnik (Śląsk), 
Grzywocz (Śląsk), Kruża (Pomorze), 
Matloch (Śląsk), Kudłacik _(Gdańsk), 
Zieliiiśki U
(Poznań); 

w w.
(Gdańsk), 
Dwernicki 
znań), Piotrowski (Pomorze), Belan- 
giewicz (Częstochowa), Czortek (War 
szawa) i Gołyński (Gdańsk);

w w. lekkiej: Rademacher (Śląsk), 
Bibrzycki (Śląsk), Grymin (Łódź), 
Szczepan (Wrocław), Adamski II 
(Poznań), Waluga (Wrocław);

w w. półśredniej: Chychła (Gdańsk) 
Markiewicz (Łódź), Paliński (Pomo­
rze), Baranowski II (Pomorze), Kula 
(Śląsk) i Sznajder (Śląsk);

w w. średniej: Ambroż (Szczecin), 
Wilczek (Szczecin), Cebula (Pomo­
rze), Trzęsowski (Łódź), Kolczyński 
(Warszawa);

w w. półciężkiej: Szymura (Po­
znań), Mechliński (Gdańsk), Kubicki 
(Częstochowa), Urbaniak (Śląsk);

w w. ciężkiej: Stec (Łóclź), Rutkow 
ski (Warszawa), Motyka (Rzeszów); 
Szarek (Szczecin), Kółeczko (Po­
znań), Franek (Poznań) i Białkowski 
(Gdańsk).

SPOTKANIA MIĘDZYPAŃSTWOWE
W dyskusji podkreślono sprawę 

zwiększenia opieki nad młodzieżą i 
postanowiono wydać zakaz startu z se 
niorami tym młodzikom, którzy nie bra 
li jeszcze udziału w poważniejszych 
imprezach.

W związku z przygotowaniami 
przedolimpijskimi prezes PZB podał 
do wiadomości, że Zarząd czyni sta­
rania zrealizowania spotkań z Cze­
chosłowacją w Polsce, z Węgrami w

(Gdańsk) i Szymański

piórkowej: Antkiewicz
Marcinkowski (Łódź), 

(Kraków), Panke (Po-

Budapeszcie oraz ze Szwecją i Fin­
landią. ‘Równocześnie toczą -się rozmo­
wy ze Związkiem Czechóśłowackim w 
sprawie zorganizowania międzypań­
stwowych zawodów juniorów Polska 
Czechosłowacja.

Wydział Wyszkoleniowy podał poza 
tym do wiadomości, że do chwili obec 
nej mamy zarejestrowanych na pod­
stawie kartotek: przedwojennej i dzi­
siejszej 48 trenerów, 128 instrukto­
rów i 283 przodowników.

Wydział zwrócił się do okręgów z 
prośbą o dokładną rejestrację aktyw­
nych członków wyszkoleniowych ce­
lem uniknięcia w kartotece fikcyjnego 
stanu ilościowego i ewentualnego prze 
prowadzenia akcji szkoleniowej.

ŁKS — Karlove Vary (CSR). Druży- Również Piast (Gliwice) nie wywal 
na czeska nie jest nam zbyt znana, | czy zapewne zwycięstwa. w spotkani! 
jednak uważamy,^:e mistrz Polski po­
winien wygrać z nią, zwłaszcza, że 
mecz odbędzie się w Łodzi.

W drugim spotkaniu bokserskim 
Warszawa zmierzy się na własnym te­
renie z reprezentacją Poznania. W 
meczu tym dojdzie zapewne do cie­
kawych rewanżów Patora — Malak 
i Archacki — Klimecki Typujemy 
zwycięstwo Warszawy.

Spotkania piłkarskie 
„Sport“ rozpoczyna 
(Piekary) ze Śląskiem (Świętochłowi­
ce). W tabeli Polonia 
wyższa Śląsk jedynie lepszym stosun­
kiem bramek przy równej ilości, gier 
i punktów. Handicap boiska daje szan 
sę gospodarzowi. Stawiamy na Polo­
nię. -

Pogoń (Katowice) gra z Baildonem. 
Obie drużyny znajdują się w różnych 
grupach, tak że porównanie jest b. 
trudne. Ponieważ jednak Baildon o- 
siągnąl w 10-ciu grach więcej punk­
tów od Pogonii, uważamy, że wywal­
czy on zwycięstwo.

B klasowy klub Ferrum ze śląskie­
go OŻPN-u znajduje się na wysokim 
drugim miejscu w tabeli, jednak je­
go przeciwnik RKS Zagł. Dąbr. Górń. 
prowadzi w okręgu sosnowieckim i 
spotkanie to powinien rozstrzygnąć 
na swoją korzyść.

HKS Szopienice jest drużyną A kia 
sową, a jego przeciwnik Orzeł (We.i- 
nowiec) znajduje się w klasie B. Roz­
sądek nakazuje zatem £ 
klub A klasowy.

Świt (Sosnowiec) nie ma wielkich 
szans w spotkaniu z Orłem z Brzezin 
mimo handicapu własnego boiska, 
dlatego stawiamy w tej rubryce cy­
frę 2.

RKS (Będzin) spotka się na włas­
nym boisku z imienniczką mistrza 
Polski Wartą z Zawiercia. Niestety 
Warta (Zawiercie) nie jest tak dobra 
jak ta z Poznam a i mecz niedzielny 
raczej przegra

o puchar red. 
mecz Polonii

Piekary prze-

z A klasową Siemianowieżanką.
Huta (Pokój) nie ma dużych szan 

w meczu z Naprzodem (feipiny), cho 
przemawiałoby za jej zwycięstwem 
własne boisko. Naprzód pokonał nie 
dawno swego imiennika z Janowa - 
robotniczego mistrza Polski i znajdu 
je się w doskonałej formie.

Leader zagłębiowskiej B klasy Po 
Ionia (Sosnowiec) winien bez trud’ 
„rozprawić“ się z HKS Katowice.

W ostatnim meczu konkursowyr 
spotkają się Huta Batory i Łagiewni 
ki. W tym wypadku B klasowe Ła 
giewniki mogą okazać się drużyn 
lepszą od Batorego. Stawiamy zater- 
na gości.

Verey
pojedzie na Olimpiadę

BYDGOSZCZ (tel. wł). Żarząc 
Pol. Związku Towarzystw Wioślar­
skich uchwalił na ostatnim zebra* 
niu wysłać na Olimpiadę Vereya : 
ew. ponadto osady dwójek i czwó 
rek po regatach eliminacyjnych ót 
dniu 18 czerwca w Bydgoszczy. Ve- 
rey przejdzie w styczniu obóz kon­
dycyjny w górach; PKIO1. zakupu 
je dla niego specjalną łódź w An­
glii.

Przed Olimpiadą PZTW, przewi­
duje wysłanie naszych wioślarzy n;r vv o . oiAłi«- ”--------- v

stawiać na. regaty międzynarodowe do Czechc 
słowaeji (w czerwcu), Szwecji I Da 
nii (w lipcu).

Polskie kajakarstwo
przygotowuje się do Olimpiady

Ostatni komunikat Polskiego Związ 
ku Kajakowego donosi, że polskie 
kajakarstwo zamierza wziąć udział w 
Olimpiadzie londyńskiej i place wstęp 
ne w tym kierunku zostały już podję­
te. Okręg Poznański PZK, kroczący 
na czele kajakarstwa polski&go, wy­
brał już elitę kajakowców z wszyst­
kich klubów m .in. długoletniego mi­
strza Polski i b. wicemistrza świata 
na 10 tys. m. Sobieraja z HOP oraz 
olimpijczyka Bazaniaka z „KK 28“.

Zawodnicy przystąpili do przepro­
wadzenia należytej zaprawy zimowej 
i podjęli wstępne i piżygotowawcze 
prace przedolimpijskie.

Po ostatecznym wyborze zawodni­
czek i zawodników, którzy przystąpią

do regularnych treningów 1 zaprawy 
zimowej w hali i na basenie, kapitan 
Sportowy K. Tomsza odebrał uroczy­
ste przyrzeczenie olimpijskie. Tym sa­
mym poznański okręg kajakowców 
przystąpił jako pierwszy w Polsce do 
przygotowań przedolimpijskich.

Tenisiści stołowi CSR
w Krakowie

Kraków gościł wczoraj zawodni 
ków czeskiej Victorii Żiżkow, którz' 
rozegrali mecz tenisa stołowego 
drużyną SKS „Społem“. Zwycięży 
Czesi w stosunku 5:4.

W drugim meczu rozegrany: 
przez pingpongistów czeskich ' 
Krakowie przeciwnikiem ich b; 
zespół „Cracovii“, który — wbre1 
oczekiwaniom przegrał w dużo wy: 
szym stosunku, aniżeli „Społem1 
Krakowianie wygrali zaledwie dwi 
gry—a mianowicie: Ziemba pokon; 
Slechtę 2:0 1 Kowal wygrał ró^ 
nież ze Slechtą, po najbardziej zi 
ciętej walce dnia 2:1, przegrywaj; 
pozostałych 7, tak, że ogólny wj 
nik wynosi 7:2 dla „Victorii Żiżkov

Trójmecz piłki ręcznej
w polskiej Y MC A

Z CAŁEGO ŚWIATA
NOWY JORK. Jack Kramer — mistrz 

Wlmbledonu. zadebiutował w Madison 
Square Garden jako zawodowiec. W spo­
tkaniu z mistrzem świata Böbby Riggs'em 
przegrał 2:6, 8:10, 6:4, 4:6.

W gi-ze podwójnej Kramer, Palls po­
konali parę Riggs, Segura 6:2, 6:4.

NOWY JORK. Szwcdżki zawodowy 
mistrz pięściarski w w. ciężkiej, Olle 
Tandbcrg, który przebywa obecnie w Ame 
ryee 1. w dń'u 9 Stycznia rozegra mecz 
z‘ Joe Maxlmem, trenuje obecnie w obo­
zie „Gremvood Lake“. Według opinii fa- 
eboweów, Tandberg wykazuje słabą formę.

PRAGA. Po Olimpiadzie londyńskiej 
przewidziany jest tu wielki turniej bokser 
ski przy udziale 50-ciu najlepszych pię­
ściarzy świata. Turniej Odbędzie się o 
„złote rękawice" redakcji „Swobodnego 
Słowa“.

PRAGA. Mistrzostwa Europy w jeźdzle 
flgiltowej na lodzie zóśtSrtą rozegrane w 
dniach 13 — 16 stycznia ną „Zimnym Sta- 
dłonie“ w Pradze. Udział w nich wezmą 
najwjbliuiejsl Jyiwlarae Europy.

Gościnny występ zapowlsrlzlsła również 
mistrzyni świata, Kanadyjka Barbara 
Ann Scott.

PRAGA. Akademicki mistrz świata w 
koszykówce męskiej — zespół Czechosło­
wacji zaproszony został do Anglii, Ho­
landii i Belgii. Czesi rozpoczynają tour­
nee, już w styczniu.

MALTA. Wiedeński zespół piłkarski 
„Austria" rozegra! tu spotkanie z miej­
scowym teamem, wygrywając w stosunku 
10:0 (7:!>).

OSLO. Norwescy skoczkowie narciarscy 
•znajdują się już w pełnej formie. Na 
skoczni w Vfkeruiid Ifans Kaastein sko­
czy! 8S mjr., a Egil Lacrum —84 mir.

PARYŻ. Piłkarze czeskiego klubu „Bo- 
heüilsns“ rozegrali czwarte z kolei spo­
tkanie z klubem »Miraineś", wygrywając 
7:1 (2:1).

HELSINKI. Ostatnio odbyły się tn mb 
stri'ostxtä FiHIśńdii # IlnksU. Tjdtiiy źdo i 
byli (ód óiii$żej db ciężkiej): . Lethinćn. | 
Oiävluen, K.-r ksön, Raemaenęn. Sftśialueh;

i SiLauder, Pękala.

Wczoraj w sali YMCA odbyły się 
trzy spotkania towarzyskie w piłce 
ręcznej między AZS i SKS. Mecze 
miały raczej charakter gier trenin­
gowych, bez większego znaczenia 
sportowego, gdyż składy drużyn obu 
klubów były niepełne. Publiczności 
zebrało się niewiele.

Wyniki techniczne:

W siatkówce pań drużyna AZ 
zwyciężyła SKS 3:0 (15:5, 15:11, 15: 
zaś w siatkówce męskiej SKS p 
konał AZS w stosunku 3:1 (15:1

I 11:15, 15:11, 15:7). AZS W’
stąpił bez Bartosiewicza i Plejev 
skiego, SKS bez Szeńfelda i Bi 
kowskiego. Koszykówka przynios 
łatwy sukces paniom z AZS, któ: 
pobiły SKS 32:17 (16:2) przy czy 

I wyróżniły się Kasprzakówna i K; 
imecka z‘AZS. Stćtń-

Zimowy turniej piłkarski
rozpoczęto na Śląsku

W drugi dzień świąt nastąpiło na 
Śląsku Górnym, Śląsku Opolskim i w 
Zagłębiu Dąbrowskim oficjalne otwar­
cie Piłkarskiego Turnieju Zimowego 
3ich okręgów (Si. OZPN. OOZPN i 
0OŻPŃ) o puchar Redakcji „Sportu“. 
W sUffiłfe odbyło się około 20 spotkań 
któro cieszyły się dużym zaintereso­
waniem publiczności. Spotkania pierw

szego rzutu rozgrywek puchar.. ,vy< 
oglądało ponad 200 tys. osób.

Największa niespodz’ inka padlä j 
boisku -kop. „Jadwiga“ w Zabrzu £ 
skąpicach, gdzie ligowa druźyha b 
tomskiej . Polonii" przegrała W w 
soliińi ...Jiu z miejscową kopuli

Jadwigą“ 2:6 (1:41. ..Polonia." 
stąpiła w swym ńąllepszyrń sklsdz

Druga runda x wü w nierzi. 
4 stycznia 1318 •



gdańskim

•limo późnej jesieni ruch w porcie gdańskim nie ustaje.

Stolica powstaje z gruzów

»ODMŁADZAJĄCE« ZABIEGI
przywracają życie zabytkom Warszawy

Pomniki architektury należą do pusty Plac Teatralny — zamykała llK! 1 rł — fi , u . .
zabytków, które najmocniej i najwi­
doczniej mówią o kulturze minionych 
epok narodu. Dlatego Niemcy tak 
systematycznie niszczyli Warszawę a 
przede wszystkim jej zabytki archi­
tektury. Niszczyli z naukową dokład­
nością i znawstwem.

Warszawiacy kochali swoje kamie 
niczki staromiejskie, mroczne ko­
ścioły, kolumnowe amfilady pałaców. 
Po wyzwoleniu Warszawy niektórzy 
nie mieli odwagi wyruszyć do gru­
zowej pustyni Starówki. I do dziś 
są tacy, co — przejeżdżając przez

Przekroczyli krąg polarny
zwycięscy rolnicy radzieccy

Prnwie cała Jakutia położona jest ponad 300 hektarów ziemi. W sladv i R tnn ,
w strefie wiecznych mrozów, sięgają-- jego ooszłv inne knirhr.™ y z hektara, a kapusta kolrabi

a

I w strefie wiecznych mrozów, sięgają-- 
I cych w głąb ziemi miejscami do 116 
I metrów. Mrozy sześćdziesięciostopnio- 
I wę stanowią tu częste zjawisko, a w 
I Wierchojańsku — słynnym biegunie 
I zimna, dochodzą one do 70 stopni.

Surowy klimat kraju kładzie piętno 
I na roślinnym i zwierzęcym świecie Ja- 
I kutii. Tysiącami kilometrów ciągną się 
I nieprzebyte lasy, tajgi i tundry, w któ- 
I rych żyją stada dzikich jeleni i piękne 
I okazy zwierząt futerkowych.

W niezliczonych 
I kryją się potężne 
I i jeziora obfitują 
I tunki ryb, piasek 
I Wiera drogocenne

Obfituje również „ ___
\ dzajne ziemie, które ciągną się na ty- I .. . ..
I Leny i Wilui.

Ziemię zaczęto uprawiać w Jakutii 
I dopiero przy władzy radzieckiej.

SUKCESY AGRONOMÓW 
RADZIECKICH

Przybył tu z Moskwy liczny zespół 
I agronomów. Pierwsze kroki w dzie- 
I dżinie rolnictwa poczyniono w okrę- 
I gach południowych, w okolicach O- 
I lekmińska, Amgi, Czagdy. W Pokrow- 
I skiem stworzono naukową stację do- 
I świadczalną: selekcjonerzy dążyli do 
I wyhodowania nasion, zdatnych do we 
I getacji w miejscowych warunkach, 
I odpornych na mróz i o skróconym o- 
I kresie wegetacyjnym.

Wyhodowano tu specjalne gatunki 
jęczmienia, owsa, żyta, pszenicy. Chło 
pi - Jakuci, oraz robotnicy z kopalni 

I złota otrzymali chleb, wytworzony w 
surowych warunkach północy.

Obszary upraw chlebowych prze­
suwały się stopniowo coraz dalej ku 
północy. Zwłaszcza w latach wojny 
osiągnięto tu nowe postępy w rozwo­
ju gospodarstwa wiejskiego. W repu­
blice (Jakutii) zorganizowano 10 du­
żych sowchozów (majątków państwo­
wych), 11 stacyj maszynowo - trakto­
rowych, kilka państwowych hodowli 
jeleni, a w polach pracują setki trak­
torów. Sowchozy i kołchozy (gospo­
darstwa rolne kolektywne) corocznie 
obsiewają zbożami chlebowymi licz­
ne tysiące hektarów ziemi.
ZWYCIĘSKA WALKA Z PRZECIW­

NOŚCIAMI
Górski obszar kraju pomiędzy rze­

kami Leną a Wilują uważany był 
dawniej .za niezdatny dla rolnictwa. 
Kołchoźnicy zespołu „Dekimde“ wy- 
karczowali las i uzyskują obecnie z 
1 hektara ponad 100 pudów*) pszeni­
cy. Na całą Jakutię znane są osiąg­
nięcia kołchozu „P ’ ‘ " '• - 
zasiewów którego 
hektarów i który 
bydła rogatego.

. W południowych 
ki, letnie posuchy ....... !
niezbyt rzadkie. W rejonie Czuran- 
gińskim, na przykład, skutkiem posu­
chy, trwającej kilka lat, wyschło 25 
jezior, a 12 zamieniło się w bagna.

Poradzono sobie i z tym katakliz­
mem. Kołchoz im. Jakowlewa zbudo­
wał tamę na rzece Tatta i nawodnił

bagnach i jeziorach 
zasoby torfu, rzeki 
w urozmaicone ga- 
dna rzecznego za- 
złoto.

Jakutia w uro-

siące kilometrów wzdłuż ‘ dolin"rzek

jego poszły inne kołchozy.
W okresie ostatniego pięciolecia zor 

ganizowano państwowe i spółdzielcze 
gospodarstwa pomocnicze, które wy­
twarzają poważne ilości rozmaitych 
produktów rolnych.

Na rok przed wybuchem wojny go­
spodarstwa pomocnicze obsiewały 
łącznie ok. 2700 hektatów, a w roku 
ubiegłym już 5248 ha.

ZDOBYCZE INSTYTUTU 
POLARNEGO

Przed kilku laty rozpoczął swą dzia 
łalność w Wierchojańsku miejscowy 
punkt Instytutu Polarnego Rolnictwa 
i Hodowli Zwierząt. Okres letni w 
rejonie Wierchojańska jest krótki, 
trwa zaledwie 75 dni. Instytut posta 
nowił wyhodować szybko dojrzewają 
ce odmiany warzyw i traw, o wyso 
kich i stałych urodzajach.

Cel został osiągnięty: wyhodowano 
kolorową kapustę odmiany „haska 
wczesna". Daje ona urodzaj średni

, . , . ------ > a kapusta kolrabi
(odmiana „wiedeńska biała“) 9,7 ton 
z ha. Otrzymano również wysokie 
plony brukwi „krasnosielskiej“, rzepy 
„pietrowskiej“, rzodkwi i czerwonej 
rzodkiewki. Ziemniaków w r. 1945 ze­
brano 6 — 8 ton z hektara.

W rejonie Wierchojańska hodowla 
zwierząt rozwijała się z trudem, 
wskutek braku miejscowej paszy 
Obecnie Instytut uzyskał 3 odmiany 
jęczmienia, który daje dobre plony i 
będzie stanowił dobrą karmę dla by­
dła.

W Jakutii nauczono się uprawiać 
arbuzy i, pomidory, na polach ukazały 
się tytoń, konopie, wyka.

Obecnie obszar gospodarstwa rolne­
go w Jakutii uległ już przesunięciu 
daleko poza krąg polarny.

Miejscowi mieszkańcy, Jakuci, Ewe 
nowie, Odulowie, przed rewolucją 
egzystujący na poziomie nędznej we­
getacji, wkroczyli obecnie na szlak za 
możnego, kulturalnego życia.

W. B.

Do walki z gruźlicą

pusty Plac Teatralny — zamykają 
oczy.

Bez odbudowy zabytków, bez oży­
wienia ich, nie można wyobrazić so­
bie Warszawy historycznej. Toteż 
choć powoli lecz ciągle postępuje pra 
ca w zbiorowym wysiłku, aby wy­
rwać je zniszczeniu.

• We 
szyły 
sta i 
iż te 
ruiny 
Nad zabytkami Warszawy rozdźwię- 
czały się kielnie i młoty.

Wejdźmy na teren Starówki od pla­
cu Zamkowego. Wśród zwalisk Zam­
ku czerni się przesklepiony otwór 
zrekonstruowanej Bramy Grodzkiej, 
symbol startu do odbudowy najcen­
niejszego zabytku.
STARÓWKA JUŻ NIE STRASZY
Stare Miasto wita nas na Kano­

nii misternym rusztowaniem przy 
katedrze. Zaciszny kiedyś placyk wre 
dziś ruchem, a mury katedry rosną 
w oczach. Łuki sklepienia i filary 
dźwigają się z gruzu.

W perspektywie Rynku widzimy 
nowe czerwone dachy. To kamienice 
Szlichtyngowska i pod „Murzynkiem“ 
szykują się do przyjęcia Muzeum 
Starej Warszawy, błyskając już szy­
bami okiennymi. Przy ocalałych mu. 
rach uwijają się murarze i cieśle. 
Skomplikowane wiązania podtrzymu­
ją zgrzybiałą staruszkę, kamienicę 
książąt Mazowieckich z XIV wieku. 
Oczekuje ją zabieg odmładzający — j 
zastrzyki cementowe w zwiotczałe i 
żyły — rysy. i

Ocalałe wokół Rynku ściany ka­
mieniczek zabezpieczane .są przed 
wpływami atmosferycznymi.

Na każdej niemal uliczce staro­
miejskiej coś się dzieje i zmienia. 
Tu usunięto drabiny i widzimy za­
murowane otwory, tam murarze kła­
dą ostatnie szychty cegieł.

Barbakan, pamiętający wrzawę a- 
takujących zastępów Czarnieckiego z 
czasów ,/Potopu“, wyłuskany został 
w swych ocalałych częściach z otu-

wrześniu tego roku tłumy ru­
do odgruzowania Starego Mia- 
wtedy przekonano się naocznie, 
zapomniane jakby dotychczas 
nabierają rumieńców życia.

lin późniejszych kamienic i strzeże 
wstępu do grodu.

TROCHĘ LICZB
Dla ilustracji dokonań podać mo-- 

żerny liczby, rejestrujące dotychcza­
sowy stan prac konserwatorskich nad 
zabytkami Warszawy:

Z 39 zabytkowych kościołów oca­
lały tylko 4 (na Krak. Przedmie­
ściu 3), zniszczono niemal doszczęt­
nie 12. Wszystkie pozostałe już za­
bezpieczono, a 2 odbudowano (Ka­
pucynów na Miodowej i Franciszka­
nów na Zakroczymskiej). W odbu­
dowie jest Katedra i kościół Dorni- 
nikanów na Freta.

Z budowli świeckich, stanowiących 
zabytki t.zw. pierwszej klasy, w 
liczbie około 200 ocalały tylko 2, o- 
becnie już w „służbie“: Belweder i 
Prezydium Rady Ministrów (dawny 
pałac Radziwiłłów z XVII w.). Oko', 
ło 60 budowli zabezpieczono lub za­
bezpiecza się jeszcze. Na historycz. 
nym szlaku Królewskim (Zamek _
Belweder), wre praca nad przywró­
ceniem zabytków do życia.

Dziekanka, Poczta Saska, Uniwer-

sytet, Pałac Staszica, kamieniczki 
nowoświeckie — oto osiągnięcia.

Dziś na Starym Mieście już nie 
„straszy".

inź. arch. F. Kanclers

Hop!
do roboty chłopcy!

warszawski stale się rozbudowuje.
a a zdjęciu moment przenoszenia szyny kolejowej.

.Pobieda“ **), obszar 
j sięga prawie 500 
■ posiada 500 sztuk

rejonach republi- 
stanowią zjawisko

pkoło 16 kg. (40 funtów). 
) „Zwycięstwo“ przyp. tłumacza.

Coraz liczniejsze objazdowe samochody akcji przeciwgruźliczej docierają 
z pomocą nawet do najodleglejszych zakątków kraju.

Na zdjęciu autopogotowie szykuje się do drogi.

Lotnicze eskadry rolnicze
sieją zboża i niszczą szarańczę

Lekki samolot, lecąc nisko nad zie-1 bardzo skomplikowane dzięki

go rodzaju zbóż, lub rozlewa równo­
miernie owadobójcze trucizny. W o- 
kresaoh suszy patroluje się samolo­
tami wielkie lasy, narażone na poża­
ry , oraz duże stada bydła, skonne do 
rozpraszania się w rozległych pre­
riach. Ostatnio helikopter, zwany po 
polsku śmigłowcem, dzięki możliwo­
ści wznoszenia się i opadania piono­
wo nie wymagający prze<to specjal­
nych lotnisk, zaczyna wybitnie kon­
kurować z samolotem.

Do niedawna budowa śmigłowców 
była kosztowna a pilotowanie ich

Most Bailey'a — bez filarów
mocny, lekki i łatwy do montowania

Bailey, inżynier angielski, opraco­
wał jeszcze przed wojną typ mo­
stu, którego szkielet składa się z 
niewielkich, standaryzowanych czę­
ści. Łatwo i szybko można je prze­
wozić, łączyć i rozbierać. Ńie wy­
magają żadnych grubych belek, 
wzmacniających ich połączenia.

Każda z części wygląda jak kwa­
drat, uformowany z żelaznych be­
lek, w który wstawiono drugi, mniej 
szy kwadrat; rogi kwadratu opierają 
się na środku boków pierwszego. 
Każda z tych części może być z łat_

Most Krymski w Moskmie

Jeden z piękniejszych i potężniejszych mostów stolicy ZSRR.

wością przeniesiona przez 6 ludzi. Na 
brzegu rzeki łączy się je za po­
mocą śrub i nitów.

Części te tworzą boki mostu łą­
czone poprzecznymi belkami żelaz­
nymi, a podtrzymywanymi pionowo 
mniejszymi belkami. Całą tę kon­
strukcję umacnia się belkami skoś­
nymi, położonymi między belki po­
przeczne.

Zbudowany odcinek mostu zsuwa 
się z brzegu ponad rzekę, a na zie­
mi budowane są dalsze odcinki. One 
to przeciwdziałają swą wagą cię­
żarowi odcinków mostu już przerzu­
canych przez rzekę i nie pozwalają 
im zawalić się ,w

Gdy szkielet 
drugiego brzegu, 
czenie ostateczne 
■nie jezdni.

Przy szerokich 
nośność mostu musi być duża, kon­
strukcję wzmacnia się, poszerzając 
boki.

Dalsze zwiększenie wytrzymałości 
otrzymujemy przez nadbudowę bo­
ków i łączenie ich u góry belkami.

Przy ba:dzo szerokich rzekach, 
podpory są konieczne, stosuje się 
pontony, które umocowane w paru 
miejscach na wodzie, spełniają ro­
lę filarów.

Most Baileya zawdzięcza swą wy­
trzymałość bokom, które są podsta-

wą konstrukcji, przyjmując cały cię­
żar na siebie. Niepotrzebne są spe­
cjalne wiązania.

I ców stanowiły otręby nasycone roz- 
i tworem sody i arszemku i „gamexa- 
: '• Gamexasn jest to płyn owado-

rozno-; bojczy, niezwykle silny i trujący, wy- 
,k„j’ "— Obecnie naleziony świeżo w Anglii Wzbudowany ostatnio śmigłowiec „Fi- nQl” -"A-a--------- •, ” !'

restone“, który p0 „Sikorskim" i 
„Bellu“ uzyskał w USA patent na­
wigacyjny, okazał się sprzętem nie­
zwykle prostym i łatwym do prowa­
dzenia.

Aczkolwiek i ten śmigłowiec nie 
jest bynajmniej tani, korzyści ja­
kie może om przynieść w rolnictwie 
ęą tak znaczne, że koszt nawet powa­
żny tego aparatu lotniczego zamorty­
zuje się szybtko.
POWIETRZNE BOJE Z SZARAŃCZĄ 

Jednym z charakterystycznych przy
Kładów celowości stosowania lotnic­
twa dla celów rolnych jest wielka 
operacja powietrzna w Australii 
skierowana przeciwko jednej z naj­
większych plag tamtejszego rolnic­
twa jaką jest szarańcza. W tej walce, 
wypowiedzianej szarańczy, wzięły 
udział niemal wszystkie samoloty ty­
pu „Beaufort“, specjalnie do tego ce-

Forces“

wypo wi edzianeij
i ’ • ' •
pu „Beaufort“, _
lu przystosowane, jakimi 
dzały „Royal Air 
skie.

Amunicję tych

nurty rzeki, 
dotknie 
następuje wykoń- 
budowy, i ułożę-

rzekach, lub gdy

wreszcie

Pierwsze tłumaczenie dzieł
J. Newtona

I Prezydent Akademii Nauk ZSRR,
I Wawiłow, dokonał tłumaczenia 

I,Wykładów z dziedziny optyki" _
Izaaka Newtona. Jest to pierwszy w 
świecie przekład tego dzieła na jeżyk 
żywy.

Dotychczas pełne wydanie dzieł
1^'S Mka2aI° Sk lylk° Ucinic-

Współczesne amazonki
chcą utrwalić pokój świata

Iwona Magnan-Pallenc z Marsylii 
pochodzi z rodziny bogatych fabry­
kantów mydła, a szczyci się tym, że 
jej pradziadek otwierał przed Jaty 
wielki bal w Marsylii, prowadząc pod 
ramię cesarzową Eugenię.

W niespokojnych czasach dzisiej­
szych interesy mydlarskie nie zado- 
walają pani Iwony, postanowiła więc 
zająć się czynnie polityką. Postawiła 
sobie ni© łatwe zadanie: zorganizować 
kobiety pod firmą „Amazonki poko­
ju“, a pod hasłem —=

„aby utrwalić pokój świata, trzeba 
wypowiedzieć wojnę mężczyznom“, 
amazonki pani Iwony w pierwszym 
etapie swej działalności publicznej 
wzięły udział w akcji przedwyborczej 
do rady miejskiej w Marsylii.

W jednym z przedwyborczych prze 
mówień pani Magnan, wódz amazo­
nek marsylskich, oświadczyła:

— Chcemy widzieć w składzie rzą­
du państwa kobiety i tylko kobiety, 
wszystko zło na świecie pochodzi od... 
mężczyzn. Gdy weźmiemy władzę w 
swoje ręce, publicznie ogłosimy męż. 
czyzn za niepełnowartościowych po­
litycznie, a wówczas — podobnie, jak

----UJ lió 
celu wmontowano do samolotów spe- 

i cjalne rozpylacze.
i Uderzenie tej powietrznej ofensy- 
I wy było szybkie i decydujące 90% 
szarańczy zniszczono w tempie błys­
kawicznym.

NIEBEZPIECZNY WRÓG
Na marginesie warto zaznaczyć że 

te wielkie owady są czasem niebez­
pieczne dla samolotów. Spotkane w 
większych ilościach na szlakach prze­
lotów mogą spowodować katastrofę, 

; Słynny oługiś pilot Guerrero lecąc 
i Po raz pierwszy do Dakaru natrafił • 
i na chmurę szarańczy, której atak na 
lecący samolot miał niemal skutek 
serii karabinu maszynowego, bowiem 
uderzenia szarańczy uszkodziły radia­
tor, z którego zaczęła wypływać wo­
da. Temperatura motoru wzrosła tak 
znacznie, że zmusiło to pilota do lą­
dowania.

Niedawno znów na linii Londyn — 
Johannesburg niedaleko już stolicy 
Unii Południowo-Afrykańskiej samo­
lot „Avro“ trafił w chmurę szarańczy. 
Poszczególne owady dostały się do 
rur wydechowych j zatkały je powo­
dując również uszkodzenie radiatora. 
Pasażerowie samolotu byli zmuszeni 
czekać w Nairobi, aż przysłanoi części 
zamienne maszyny.

Z tego wynika, że szarańcza stano­
wi groźbę, z którą trzeba się liczyć, 
zwłaszcza wobec wciąż wzrastającej 
szybkości samolotów.

Po wódkę na święta

rozporzą- 
australij-

rolniczych bombow-

W czasie minionych świąt sklepikarze narzekali na brak klienteli Je­
dynie przed sklepami FMS formowały się długie ogonU

Pamiętaj O POMOCY ZIMOWEJ


